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= Dziś w Grodzisku za Pra i 8 
Ag Męka gą, odbywa się Odpust 
== Pojutrze, to jest w Sobotę, odbędzie się w ko- 
pael Opieki Śgo, Józefa o godzinie 9tej z mał Na- 
Ożeństwo Matek chrześcjańskich. 
A = W dniu 2 października, t j. w niedzielę, w ko- 
ciele Śga Jacka, przy ulicy Freta, przypada doroczna 
Uroczystość Matki Bozkiej Różańcowej, która odpra- 
ACE się będzie przez całą oktawę, przy wystawieniu 
Hy SAKRAMENTU. — W pierwszą niedzielę o godzi- 
p zk, po południu, wyjdzie Processja na Nowe-Mia- 
zj przy odśpiewaniu pięciu tajemnic ROPA CONZ Th 
JJ ościołach: Śgo Franciszka, Panny Marji i Śgo Ka- 
imierzą, a w ostatnie trzy dni oktawy, to jest dnia 7, 
z 19go, nastąpi 40-godzinne Nabożeństwo.—Osoby 
ył być G onkami Arcy-Bractwa Różańca Śgo, 
codzienie wpi CiS: 
Matki PEŁ pe pisywęć, S:ę przed ołtarzem 
> Najjaśniejszy Pan, na najpoddanniejsze przedstawienie za- 
nk ch ak. ministerstwem spraw „wewnętrznych i zgodnie 
<A. dune zł opiteśa Pia Najmiłościwiej udzielić raczył 
2ej Eat ośle sierpnia r: b. ordery; , Św. Stanisława klassy 
si rowi „, tuskiego Warszawskiego Dniewnika, liczą- 
go, Pat. tu wee wojsk okręgu wojskowego warszawskie- 
- częścią x *, 0 legjalnemu Pawliszczewowi i zarządzającemu 
r nistracyjną obu „Dzienników Warszawskich,“ nie- 


k dcemu rangi Janczewskiemu. 

-pai W roskazie -Y 

" Wyk onókycz Ata Warszawskie o Ober-Policmajstra do Policji 
Powtarza a 2a. Nrem 257 wydanym, zamieszczono; 


s rz : 7 s 
I wściekanię © Się bezprzestannie w ostatnich czasach wypadki 
Czynie, że z bę psów s” tej po części przypisać i tej przy- 
L o wście $ p czasu zabranią ich przez 
Sy waleri stawiane są bęz dozoru, skutkiem czego, inne 
rA usuia A po ulicach, mają dò nich wolny te U 
alsze go na przyszłość, rj Kommissarzom ło 
a a) ażeby: po zabiciu 
; albo najbliższy stojngjckłego naczelnik miejscówego ucząstku 
_ Bąsiedniego, nakryć pan è; Natychmiast rozkazał stróżowi domu 
I gorkiem, rogóżką 1b pe jakimkolwiek starym nieużytecznym 
"wozów ażeby do zabitegy Polobnem, a następnie urządzić 
b) ażeby zabity pies, r. > inne psy zbliżać się nie mogły; 
qiszczeni pios, rezem z przykryciem był zabierany dia 
a zos m leżał, bezwłocznie przez 
e) Komi + REJ trow podź i starannnie zOżiecjonó, i 
powązkowskiego zobowiąże deklaracją 
A. otrzymaniu wiadomości 
y miast wysyłał uprzątaczy 


i | 
y utrzymują, że sztuka porządnego 


i wzorowe 
«(s 80 wysłowienia się na piśmi 25 
te w ostatnich czasach postoji a niej bozduojwic? 


0. zabitym 
W celu zabrania onego. 
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Twierdzący to, mają za sobą słuszność tylko bardzo 
warunkową. Za dawnych czasów, kiedy bardzo nie 
wiele było osób piśmiennych, to bez wątpienia i ilość 
osób dobrze piszących bardzo szczupłą, być musiała. 
Ale czy teraz względnie do ilości osób piśmiennych 
i stosunek osób wzorowo piszących jednostajnie się 
zwiększył w porównaniu z ilością ich dąwniejszą, to je- 
szcze wielkie pytanie. 

Pomiędzy osobami, dla których pisanie jest zawodem 
rzadko się obecnie znajdzie ktoś zupełnie źle piszący 
(mówimy tu tylko o stylu). Ale, niestety, jakże tru- 
dno znaleźć piszących, jeżeli nie wzorowo, to przynaj- 
mniej porządnie. Podobniśmy po większej części ze 
stylu jeden do drugiego, jak monety na jednym stem- 
plu odbijane. Indywidualna. właściwość stylu bardzo 
rzadko się spotyka. Może to zresztą jest cechą epoki, 
w której żyjemy, bo nie tylko w pisaniu, lecz i w in- 
nych czynnościach naszych to samo się przebija. 

Nauka stylu, czyli dobrego pisania, o ile jest dlą 
piszącego niez będnie potrzebną, o tyle też niezbyt jest 
łatwą do nabycia. Jeżeli zaś dla pisarza wyższych 
zdolności, mniej jest niezbędną, gdyż każdy prawdzi- 
wy talent, zdoła przeczuć i odgadnąć jej przepisy; to 
za to pisgrze niższemi zdolnościami obdarzeni, których 
ilość jest przeważną, bez tej nauki obejść się nie po- 
trafią, bo za jej pomocą, „jeżeli się nie nauczą pisania 
wzorowego, to przynajmniej potrafią uniknąć rażą- 
cych błędów i usterek. u 

Od czasów Golańskiego i Słowackiego wielu pisa- 
rzów układało te prawidłą dla użytku ogółu, lecz nikt 
z pich nie spełnił tego tak jasno i dokładnie, jak to 
uczynił w tym roku zasłużony profesor wszechnicy 
JagieHońskiej Karol Mecherzyński, którego dziełko 
pod tytułem „Stylistyka, czyli nauka obejmująca pra- 
widła dobrego pisania,“ mamy przed sobą. Jestto 
książka o 203 stronnicach w. 8-ce, tego roku W Kra- 
kowie nakładem Himmelblana wydana. ! 

Nie wielu książek ukazanie się, podobnie miłe 
i pocieszające wrażenie wywiera. Czytając „Styli- 
stykę", oprócz korzyści jaką się odnosi, czuje się 
szacunek dla czcigodnego: autora, że w swej dbałości 
o pożytek młodego pokolenia, tak dobrem i grunto- 
wnem dziełkiem naszą literaturę elementarną wzbo- 
gaci}.  Dziełko to zaleca się wykładem jasnym, sty- 
lem prostym, zrozumiałym i językiemm czystym i po- 
prawnym. Wszystkie te zalety nie zbyt często w jeg 
dnem dziele się jednoczą. e 

Autor podzielił swoją pracę na. cztery części, 


Część pierwsza, nazwana „logiczną,“ podaje przepi- 
sy dobrego porządkowania myśli, na zasadzie odwie- 
cznej maksymy Horacego: „Scribendi recte sapere est 
prineżpium et fons.“ Zdrowe rady tam podane, nie 
tylko dla początkujących, lecz i dla wielu. wytra-= 
wanych już pisarzy przydaćby się mogły, gdyby ci osta- 
tni w pyszaej swej nieomylności, uznali za właściwe 
zniżyć się do przeczytania uważnie tego dziełka. Bar- 
dżo wiele zdań i przepisów tam zawartych, chętńie- 
byśmy dosłownie tu powtórzyli, gdyby szczupłość ram 
pisma naszego nie stała w tem na zawadzie. 

Część druga, nosząca. nazwę „estetycznej,* wykłąda 
prawidła, których pisarz trzymać się powinien, jeżeli 
styl swój chce uczynić ozdobnym i ponętnym. Jak 
część pierwsza traktuje o prawdzie, tak druga zajmu- 
je się pieknem. 

Trzecia część wylicza i określa. „rozmaite rodzaje 
stylu,“ czwarta zaś, większą część książki zajmująca, 
podaje „przykłady i wzory“ różnych rodzajów stylu. 
Przykłady te są bardzo starannie i dobrze dobrane, 
bo nie tylko są, wzorem stylu, ale jednocześnie poży- 
teczne dla wiedzy i moralności. 

Ostatnie 15 stronnie mieszczą w sobie „zadania 
do ćwiczenia się „w rozmaitych rodzajach stylu.“ Są 
to temata, dające treść do układania ćwiczeń. Wiel- 
ką to jest dogodnością dla nauczyciela, że nie potrze- 
buje łamać głowy sobie nad wynajdowaniem zadań 

„dla ucznia. 

Otośmy w krótkości streścili tę pożyteczną książkę. 
Dodać nam tylko wypąda, że szczerzebyśmy się 
„cieszyli, gdyby to dziełko pomiędzy młodzieżą naszą, 
jak najbardziej się rozeszło. Byłoby to dla niej z wiel- 
kim pożytkiem, i wzbudziłoby w niej wdzięczność dla 
zasłużonego tłómacza Długosza za zdrowy pokarm 
w tej książce podany, 

ny ZZ ZZ, AC R ieee 

= Wczoraj byliśmy świadkami wydobycia zwłok 
ś. p. Michała Kazanowskiego, z tymczasowego grobu 

_ w katakumbach i przeniesienie ich do nowo wybudo: 
„wanego grobowca. Zmarły przed dwoma laty Michał 
Kazanowski, zapisał połowę swego znacznego majątku 
na. cele dobroczynne. Około trumny jego, zgromadzili 
się więc głównie nieszczęśliwi, przynosząc swemu do- 
broczyńcy: cześć, wspomnienie i modlitwę. 

Po nabożeństwie żałobnem, odprawionem w kościele 
powązkowskim, orszak pogrzebowy wyruszył ku miej- 
- scu wiecznego spoczynku. Rozpoczypali pochód głu- 
choniemi i cciemniali wychowańcy tutejszego insty- 
tutu, za niemi szły sieroty zostające pod opieką Tow. 
Dobrocz., a dalej za trumną rodzina i przyjaciele nie- 
boszczyka. Nad grobem chór ociemniałych edśpiewał 
~ „Salve regina“, a sierotki z ochronek pieśń: „Ave 
Maria", 

Pomnik ś. p. Kazanowskiego, wzniesiony podług 
plsnu budown'czego Goebła, a pod kierunkiem rzeź- 
© bierza Piuszyńskiego, należy do najpiękniejszych na 
cmentarzu.  Jestto sarkofag w stylu odrodzenia, 
w kształcie okrągłej kaplicy, zakończonej maurytań- 
ską kopułą. Dolna część pomnika, stanowiąca właści- 
wy grobowiec, nosi na sobie charakter spokoju i po- 
- wagi, górna ożywicna gustowną kolumnadą, wznosi 
- się majestatycznie w górę.: 

Pomnik ten zwrócić musi uwagę każdego, wykoń- 


© czeniem form i cichym wdziękiem rozlanym w jego : 


układzie. Pośród smętnego przybytku grobów, sarko- 
fag wygląda jak uśmiech na twarzy zroszonej łzami. 


2 


Na froncie tego grobowca, umieszczono biust nie- 
boszczyka z marmuru karraryjskiego, wykonany bar- 
dzo starannie podług futografji, przez pana Pruszyń- 
skiego. ; A 

Zapisy dobroczynne ś. p. Kazanowskiego, wynoszą 
ogólną cyfrę 72,900 rs. Summę tę rozdzielił testator 
w równych częściach: na Instytut Głuchoniemych i 
Ociemniałych, Towarzystwo Dobroczynności, oraz 4-y 
szpitale m. Warszawy. 


= Przychodzi nam podzielić się z publicznością dð- 
brej woli wiadomością pocieszającą 0 wzniesieniu ne- 
wego kościoła, wiadomością tem więcej interesującą 
iż parafja mała, włościanie szezupłego mienia, dbali 
o umoralnienie i uzacnienie swoje nauką Zbawiciela 
naszego, zujmą niemal pierwszych potrzeb, z wysiłkiem 
prawie nad możność, wystawili w Zycku powiecie .g0- 
styńskim kościół murowany, na który, po zgorzeniu 
dawnego, drewnianego, długo oczekiwali. Staranność 
i zachęta ukochanego przez parafjan, teraźniejszego 
administratora ks. Benwenutego Dobrowolskiego; 
przyczyniła się nie mało do przyprowadzenia do sku- 
tku tego zbawiennego dzieła. 

Kościół formy krzyża, miłej dła oka archite- 
ktoniki według planu p. Turnellego budowniczego 
gub. wybudowany został pod kierunkiem p. Zakrze- 
wskiego budowniczego. Wykonali roboty: mularską 
Ferdynand Jakubowski, ciesielską Franciszek Czorn; 
stolarską, ślusarską i szklarską Stanisław Szyszkie- 
wicz, blacharską Abe Zielonka, Ołtarze i ambona 
z gustowną rzeźbą, oraz konfesjonały wystawił Nowi- 
cki. Pozłecenia ołtarzy i bani nad dachem z bla- 
chy, dopełnił Zakrzewski. Pan Gawroński, artysta 
amator, ofiarował dwa obrazy, z namaszczeniem reli- 
gijnem odrobione: Przemienienia Pańskiego, pod kt 
rem to wezwaniem pozostaje kościół, i Ś-tej Anny: 
Nie mniej starannie wygvtował trzy obrazy pan 
Pstr. ński. bgs? 

Poświęcenie tego Przybytku, odbyć się miało w dniu 
dzisiejszym, jako w uroczystość Śgo Michała obcho- 
dzoną corocznie solennym odpustem. 


— W tych dniach wyszło z pod prasy w dwóch 0d- 
dzielnych tomach sprawozdanie za rok 1869, o czyt” 


nościąch rady zarządzającej Towarzystwa Dróg żela” 


znych warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-bydgo” 
skiej, oraz o dwunastem ogólnem zebraniu zwyczajnem 
akcjonarjuszów tegoż towarzystwa w dniach 9-(21) ! 
10 (22) czerwca r. b. LA 
== W repertuarze teatralnym zapowiedzianem jest 
na jutro pierwsze przedstawienie komedji jednoakto” 


wej, p. t: „Tylko jedno słowo.** Dziś zaś ną scenie te” 


atru letniego ma być wykonanem po długiej przerw! 
arcydzieło Gounoda „Faust.“ Jeden z francuzkić 


muzyków powiedział, że jednej i tejże samej opery mo” 


żna słuchać najwyżej trzydzieści razy, znamy tymcza” 
sem melomanów, którzy pójdą słuchać „Fausta PO 
raz trzydziesty pierwszy. Do życzenia by jednak było, 
ażeby dzisiejszy ,„Faust** namiętniej niż zwykle kóc w 
Margeritę, i żeby ona raczyła pamiętać, iż Gretche ð 
była to sobie tylko skromna dzieweczka, z małeg 
miasteczka. | 


— Pani Artót-Padilla wraz ze swoim małżonkiem © 


'barytonem śpiewają obecnie w Hambitrgu. Artyści 


pm ( | AEI a 
wspomnieni ‘ofisrowali:' całe honorarium za pirri 
wystąpienie w „Cyruliku Sewilskim,“ na korzy 


i sierót po poległych Prusakach. Wiadomość tę podaje 
ziennik: „Signale.“ Państwo Padilla przed wyjazdem 
do Hamburga mieszkali w swojej willi pod Paryżem. 
= Pragnęlibysśmy wiedzieć, czy pomost położony 
około przerabiającego się obecaie przedsionka teatru 
przeznaczony jest dla dogodności przechodniów, czy 
też ma służyć na skład cegły, jak to dziś ma miejsce? 
== Pan Wilhelm Czerwiński znany fortepjanistą, 
rodem ze Lwowa bawiąc obecnie na wystawie w Gratz, 
Podczas pobytu w tem mieście cesarza au:trjackiego 
na koncercie pomiędzy innemi utworami, grał na żą- 
danie Cesarza dwie swoje kompozycje. Dzienniki miej- 
scowe chwalą tak grę jak i kompozycje koncertanta. . 
== W jedpym z domów na placu Zamkowym 
w oknie na pierwszem piętrze umieszczono” niedawno 
zegar bijący godziny i kwadranse. Zegar ten po- 
żytęczniejszym byłby w stronach miasta nie mających 
e zegarów co Staro-Miejska. 
= Stajnia  Śledziejowska znana panom go- 
spodarzom w Królestwie, otrzymała w tym czasie za 
wzorową chodowlę bydła nagrodę od towarzystwa tol- 
niczego w Krakowie, o czem wiadomość w Przewo- 
dniku ekonomicznym w Nr 22 umieszczoną została. 
= Podczas kiedy wielu z młodzieży naszej w wy- 
cieczkąch swych zagranicę trwoni zdrowie, czas 
1 mienie, każdą wiadom ść donosząci o korzystnym 
pobycie czyimś zagranicą bardzo dla nas jest pociesza- 
Jaca- W liście profesorów konserwatorjum berliń- 
skiego, mających rozpocząć wykład przedmiotów od 
8 października r. b, znajdujemy znane dobrze nam 
linię pana Antoniego Stolpego, który tam w gronie 
znakomitości europejskich, otrzymał posadę profesora 
gry fortepjanowej. Czytelnicy pamiętać muszą dobrze 
Jak przed dwoma laty zdolny ten młodzieniec żegnał 
Z nieśmiałością Warszawę, udając się do Berlina. 
zezęść mu Boże, w dalszym zawodzie. 
== Obraz Brandta „Chodkiewicz pod Chocimem,* 
znany naszej publiczności z wystawy sztuk pięknych, 
nabytym został przez pana Rau, wspólnika firmy Lil- 
pop'i Rau. | 
„ = Pisał śmy już o fabryce szkłą w minjaturze 
istniejącej czasowo ną Bielańskiej ulicy. .Przemysło: 
wey ci opuszczają już wkrótce Warszawę, a doprawdy 
warto przypatrzeć się ich robocie która daje dokładne 
obrażenia oisposobie kształtowania ze szkła rozma- 
i. kęgcz dlniotów. — Idzie im to bardzo zgrabnie 
f SKładnie, a każdy z odwiedzających tę przeneśną 
abrykę otrzymuje jakiś drobny upominek który z pew- 
nością wart jest-tę kilramsści? kopiejek jekie się. za 
wejście oplaca cino: 
„== Plac i0g'6d przytykający do wspaniałego gma- 
chu oftalmicznego, wzniesionego na wą as Śmol. 
nej, zostanie zasadzony drzewami morwowemi. Tak 
Więe.nowafilja dla jedwabnictwa przybywa. 
== W dniu wczorójszym Czlonkowie: Zarządu Sto- 
Warzyszenia spożywczego „Merkury“ uznając zasługi 
ałożyciela i b. Prezasa tej. Instytucji p. Juljana Stat- 
towskiegy doręczyli mu pamiątkowy marmurowy ze- 
Br że stosownym napisem. 
SE W dniu jutrzejszym 0 godzinie 8=ej minut 1 wie- 
Czorem Saturn zostanie zakryty przez księżyc 
„= Pan Józef Rychter, artysta dramatyczny, przy- 
Jechał do Warszawy. © 
= Od dziś za tydzień otwarty zós'anie Iostytat dla 


Ociemniałych imienia Edwarda Lubomirskiego; chorzy 


$ = 
arcypożytecznej instytucji. W instytucie tym lekarza- 
rzami ordyrującymi mają być: Doktor Szokalski jako 
starszy lekarz, tudzież Dr Jodko i Dr Dobrzański. 

— Za onegdaj, w cyrkule Sobornym, Konstanty Brocki, urzę- 
dnik Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, przybywszy do 
domu pod Nrem 10, przy ulicy Miodowej, -w skutku uderze- 
nia apoplektycznego zmarł nagle. O czem.w celu wyprowa- 
dzenia Śledztwa, Sąd zawiadomiono. 

— W cyrkule Jerozolimskim, w domu pod Nrem 1,240, Ka- 
zimierz Sztajndugar 7-letni chłopczyk, bawiąc się z innemi 
dziećmi na podwórzu, upadł i złamał sobie nogę prawą. Po- 
zostaję na kuracji u swej matki. 

— W cyrkule Pragskim, Jan Zarzycki wyrobnik, schodząc 
ze schodów wiodących do skweru Aleksandrowkiego, pośliz- 
nął się i upadł, skutkiem” czego uległ dość mocnemu potłu- 
czeniu bez uszkodzenia kości. Odesłano gó do szpitala Prag- 
skiego. | (Gaz. Pol, 

— Złożono w Redakcji  „Kurjera. Warszawskiego“, 
rs. 4 dla 10 letniego chłopczyka, który się sam przy- 
sposobił do 2giej klassy, na ciepłe ubranie. 

e—a 


"-k W sobotę, to jest dnia 1-go pażdziernika, jako 
w trzecią rocznicą śmierci-Ś. p. Aleksandra Trzaskow- 
skiego, b. obywatela ziemskiego, odbędzie się za spo- 
kój jego duszy żałobne nabożeństwo o godzinie 11-tej 
w kościele Ś-go Józefa Oblubieńca przy Krakowskiem 
Przedmieściu, na które pozostali synowie uprzejmie 
Krewnych i Przyjaciół zapraszają. — 7818 — 

+ Pozostała wdowa po ś. p. Karolu Sebmidt, czuje 
się w obowiązku wraz z rodzeństwem zmarłego zło- 
żyć najszczersze podziękowanie wszystkim tym, któ- 
rzy raczyli w tak licznem gronie zgromadzić się dla 
odprowadzenia zwłok jego na miejsce spoczynku wie- 
cznego. Adela Schmidt. —7820— 


== Wczoraj w kościele katedralnym, o godzinie 9-ej 
rano pobłogosławiony został związek. 25-cio. letniego 
pożycia małżeński p. Iguacego. Kowalskiego, Naczel- 
nika Wydziału Bil. Bankowych i jego małżonki. 


— „Mosk. Wied.* donoszą, że minister sprawiedli- 
wości wyjeżdża na trzy tygodnie z Petersburga, a 
spełnianie jego obowiązku porucza się zarządzającemu 
wydziałem senatorowi Fssenowi. Pismo wyżej wy- 
mien:one dodaje, że to jest pierwszy przykład spełnia- 
pia obowiązku ministra przez” dyrektora i zwraca na 
siebie uwagę przez to głównie, iż temu' dyrektorowi 
wypadnie” zasiadać w radzie państwa i w komitecie 
ministrów. i 
Jzytamy w „Wileńsk. Wiest,* że w Nowo-Ale- 
ksandrowsku 4 (16) września sprawnik powiatowy 
Jwaszyncow zastrzelił się we własnem gabinecie 

— Gazeta „Parowóz donosi, że w Kijowie 0cze- 
kują przybycią jenerała Totlebena, dla ostaiecznego 
rozstrzygnięcia kwestji, 0 urządzeniu nowych fortyfi- 
kacji sa południowo-zachodniej stronie Kijowa. |. 

— Poseł russki w Konstantynopolu, jenerał adja- 
tant Ignatjew przybył w zeszłą sobotę, t.j. 24. b.m. 
do Petersburga. 


>< Zapalających latarnie gazowe po ulicach w Po- 
znaniu, których jest! 15, umundurowano. Noszą, oni 
czapkę granatową z napisem Z przodu: „Städtische 
Gasanstalt* i bluzę zieloną. w 
s< W tych dniach rozpoczyna się w Szegedynie 
ostateczna rozprawa przeciw 800 rozbójnikom, któ- 


więc w niedługim czasie korzystać będą mogli z tej | rym zarzucono 300 wypadków rozboju; proces ten 


ciągnie się już od dawien dawna, a rozprawa zajmuje 
cały rok czasu. 

>< Źniwo w Azji mniejszej, w Syrji i na Cyprze by- 
ło bardzo obfite. 

>X< Cesarz austrjącki mianował docenta prywatnego 
i zastępcę professora Dra Lucjana Rydla zwyczajnym 
professorem okulistyki na uniwersytecie Jagielońskim 
w. Krakowie. 

> W Hicflau i Eisenerz w Styrji padał śnieg od 
8ej. do 10ej wieczorem bez przestanku. Cała okolica 
została zasypaną śniegiem i przedstawiała się zupełnie 
jak w pośród najtęższej zimy. Termometr spadł niżej 
ZETA. 


C 
Wiadomości Polityczne. 
i 38 Września. 
|„ ę Na wzgórzu, z którego król Wilhelm przypatry- 
wał się bitwie sedańskiej, wzniesiono piramidę z ka- 
mienia. 
© 4, Korrespondent „Gazety Kolońskiej,* pisze o si- 
łach zbrojnych. francuzkich. W dniu 1 sierpnia wy- 
nosiły „one 430,000—440,000 ludzi; z liczby tej zo- 
stało zabitych. i ranionych 80,000, chorych 20,000, 
180,000., wziętych do niewoli lub rozbrojonych w Bel- 
gji; ogółem armja francuzka od 1 sierpnia straciła 
230,000: ludzi. Marszałek Bazaine ma.w Metz około 
100,000; w innych pomniejszych fortecach znajduje 
20—30,000 ludzi; pozostaje więc do rozporządzenia 
zaledwo 80,000 regularnego wojska. 

gy „Figaro“ donosi o wynalezieniu przez jednego 
z chemików paryzkich nowego narzędzią zniszczenia 
pod nazwą „Rae szatańskich.*  Wyrzucają one kule 
napełnione naftą. W czasie próby odbytej 10 b. m., 
w mniej niż 10 minut znączna przestrzeń była jak 
gdyby zalaną morzem ognia. 
| „„ O wysadzeniu twierdzy Lýon donosi „Figaro,“ 
że należy je przypisać strażnikowi zapasów artylleryj- 
skich Henriotowi. Służył on ciągle w twierdzy, i od 
czasu porażek francuzkich popadł w egzeltację taką, 
że wszyscy znający jego zimny charakter nie mogli 
wyjść z podziwienia. nad tą zmianą. Zaczął półgłosem 
do siebie mówić: Ja to wszystko w powietrze wysadzę. 
Gdy więc. nieprzyjaciel zbliżył się do Laon, Henriot 
zbliżył się do oficera ochotników, który to pisze i vpo- 
wiedział mu co zamierza zrobić. Henriot miał klucze 
od magazynu prochowego i znał doskonale wszystkie 
kąty. Służył on w kampanji krymskiej i za nią otrzy- 
mał order. 

+» Ostatnia armja niemiecka, formująca się w W. Ks. 
Poznańskim pod Głogowem, zdaje się także ruszać 
na Paryż. Wiądomo już że jeden pułk ułanów 
już koleją odesłano, również i trzy baterje artylerji, 
Piechota pobieży niebawem za temi oddziałami. Do- 
wódzcą tej armji jest jenerał Lówenfeld, dotychczaso- 
wy jenerał gubernator w okręgu 5 i 6 korpusu armji 
z rezydencją w Poznaniu. 

w”, Zamknięci w Metz używają od kilku dni balonu 
do obserwowania działeń prusaków. Balon tentwzniosł- 
szy się pod obłoki, urąga dalekonośnym działom. 

s „ W Tattersalu londyńskim w z. poniedziałek, 
wystawiono na sprzedaż konie i powozy, „pewnego 
szłacheica francuzkieg. Tabor ten sprowadzono z pod 
Sedanu drogą na Hastings. Za 14 koni rassowych za- 
płacono 454$ gw'nei, czyli w przecięciu po 32$ gwi- 
nei ża sztukę. Na powozy amatorów niebyło, stoją 
więc one na składzie. x 
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x e Okrzyczani Hanowerczycy we Francji, okazali: 
się podobno po większej części szpi i pruskiemi. 

w + „Constitutionnel“ z soboty 24 b. m. donosi, że 
Bazaine i Fourichon, wystąpią jako kandydaci libe- 
ralno-demokratyczni do konstytuanty w dep. Dordogne, 
Trochu w Nantes. 

+, Aresztowano przywódców socjalistów niemie 
ckich kilku w Hamburgu, Dreyera w Pelle, księgarza 
Geiba w Hamburgu. - 

+ x Pod Sedan poległ znany w Saksonji a miano- 
wicie w Dreźnie kapelmajster Wagner. Muzyk ten 
skomponował wiele bardzo utworów i słynął z gry na 
trąbce chromatycznej, Padł ugodzony sześciu kulawi 
z francuzkiej kartaczownicy. 

„”„ Zwycięztwo pod Sedan najhuczbiej było obcho=. 
dzonem przeż mieszkadców m. Esslingen w Wirtem- 
bergu. Gdy nadeszła depesza z wieścią 0 tryumfie. 
armji pruskiej, z miejskich armat dano nie 101, ale 
202 salwy. Policji entuzjazm taki nie podobał się i 
zapragnęła nawet przyaresztować strzelających, z za-. 
sady, że przekroczyli przepis prawny o salwach. En- 
tuzjaści jednak objaśnili władzę porządku i. ciszy, iż. 
sto jeden wystrzałów pierwszych dano dla wyprobo* 
wania armat czy na długo jeszcze starczą. - 

+y Admirał austrjacki baron Tegettheff mecno 
zachorował, Dostał raka na języku. | 

+'+ Rząd rumuński otrzymał z Berlina radę zawią- 
zania ścisłych stosunków z Portą i zbliżenia się do 
Austeji.. 

*, Żegluga regularna parowa z Hamburga do 
północnej Ameryki rozpocznie się na nowo 5-go pa- 
ździernika. 

s", Fawę układa sprawozdanie z swojej podróży 
do głównej kwatery prusk:ej. 

„+ Sekretarz sądu apelacyjnego w Poznaniu, a 
dziś kapitan landwery pod Metzem p. Mulski, dostał 
krzyż żelazny za bitwę pod Noisseville. 

x « Szwajcarzy utworzyli Komitety wsparcia dla Fran- 
cużów, którzy z dobytkiem uciekają ze Strasburga. Bel- 
gowie przez szpary patrzą na ucieczkę jeńców francuzk: 
do Francji, z troskliwością pielęgnują rannych ifrat- 
cuzkich i wielkie zbierają dla nich summy. Duńczycy 
sympatycznie się odzywając o Francuzach, zrobili 
wszystko co mogli dla floty francuzkiej. O dziennikach 
nie ma co mówić; ich sympatja jest gorąca. 

„*+„ W Frankfurcie nad Menem, który jest ciągłym 
świadkiem wszystkiego, co się do Francji i z powro* 
tem przesyła, obliczono, że już 88,000 chorych, nie 
rannych, przewieziono do Niemiec, a ci opowiadają, 
że jeszcze znaczna liczba chorych pozostała w oboząch. 
Chorobami temi są: tyfus biegunka i rozranienie nóg; 
w skutek mąrszów ciągłych. 

w”, Z polecenia władz rządzących zajętemi przez 
Prusaków prowincjami, część nieurzedowa, dziennika 
rządowego wydawanego w jenerał-gubernatorstwie 
Alzacji, ma być odtąd redagowaną tylko w języku 
niemieckim. 

s» Według nowego układu między Prusami i Bel- 
gją, Prusacy znajdujący się na territorium belgijskiem 
mają być na czas trzymiesięcny internowani do Bez, 
verloo lub Bruges. ; 

„*, Dótychczas marynarka francuzka. schwytała 1 
zaprowadziła do swych portów trzydzieści statków 
handlowych niemieckich.: Wszystkie schwytane 49% 
stały na wodach Europy. i 


) 


| “a „Gazeta Krzyżowa” nie przestaje pisać reklam 
dla cesarstwa. Jej zdaniem lud. francuzki postępowa- 
niem swojem pozbawił się praw międzynarodowych. 
-x x Dostawcy pruscy, czynią wielkie zakupy bydła 
na targach galicyjskich. 

+» Constitutionnel nazywa Paryż Moskwą dla Pru- 
saków. La France donosi, że w prowincji Oraaie 7,000 
zuawów dopomina się, aby ich użyto do bronienia sto- 
licy franeuzkiej, a Sićele pisze, że prawo publicznego 
ocglenia jest prawem praw, dla którego wszystko: 
zamki, wille, pałace i miasta usuwać należy, bo boga- 
ctwa wszelkiego: rodzaju i. życie ludzkie bez wahania 
dla kraju poświęcone być winny. Trzy fakta zasługują 
na krótkie wspomnienie: na ulicy Bonaparte zasiada 
specjalny komitet chemików, którzy robią deświadcze- 
nia z przedstawionemi im środkami wzmocnienia siły 
obrony stolicy; komitet do stawiania barykad, które- 
80 prezydentem jest Rochefort, a pomocnikiem Flou- 
rens; naradza się jakie części miasta należy w bary= 

y opatrzyć i tym sposobem utworzyć czwartą linję 

*bronną, przypuszczą zatem możność wzięcia trzech 
linij; wreszcie na wzgórzu Montmartre napełniają ba- 
lon Neptun pod. kierunkiem Nadara (capitaine des 
aerostates) i dwóch jego pomocników Kamila Dartois 
1Juliusza Durnot, zktórego mają obserwować porusze- 
ma wojsk oblegających Paryż. 


x» Jeden z dzienników amerykańskich, zwraca 
Uwagę, że z upłynionych 70 lat bieżącego stulecia, 
Ani jeden nie przeszedł bez działań wojennych, w któ- 
Tymkolwiek bądź zakątku naszej planety. Większość 
Prowadzonych wojen przypada na udział narodów 
Ucywiliżowanych. Od 1800 rokn, sama Anglja pro- 
wadziłą wojny przez 49 lat, z tych dwie z Francją, 

Wie z Rossją, pięć z Chinami, dwie z Danją it. p. 

Tancja ma na sumienia 37 wojen ż dzisiejszą wła- 
Cznic, Rossja 21, Austrja 12, Prusy zaś tylko 7. 


- xx Zniesienie blokady nie pociągnęło za sota 
Wstrzymania kroków nieprzyjacielskich przeciwko sta- 
om należącym do Pruss i ich sprzymierzonych: 
abieranie statków przez marynarkę fravcuzką trwa 
Ciągle. Świeżo telegram z Londynu donosi o schwyta- 
mn dwóch okrętów pruskich „Lamar“ i „Basta”, , 
(Presse, Gaulois, Ind. bel.) 


S 
Ostatnie Wiadomości Polityczne 
jae omnysina dla Francji wiadomość dószła wczo- 
And EAN. W dniu onegdajszym, 27 września, 
z nieposzł. trasburga broniąca się przez sześć tygodni 
niem na, akowanem męztwem, energją i poświęce- 
Ważny ten we oa ocy kapitulacji w ręce pruskie. 
dokonać opang 5 Wojenny, dozwalający Prussom 
wy kraniec sd dora całej Alzacji aż po jej poludnio- 
ajami ni e ezpieczyć ostatecznie komunikację 
„emieckiemi ną całej livji Renu, oczyścić 
Ardenów ze 


nieodwołalną już pod Paryż, nastąpić mu- 


Rf mogła być jeszcze 


aki Zè względu na warunki obron 
Gad tel ja tygodnie opóźnioną. Dzisiejsza ji 
wet do graficzna z Berlina uzasadn ałaby na 
ustąpił ni skutek da! 


cara yst, że komend 
szych, bardziej poštedi 
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Mówiącjże twierdza jeszcze bronić się mogła, nie 
przeczymy że los jej był w ostatnich czasach  opłaka= 
nym, Zajęcie obu lunet dokonane, ostatecznie przed 
8 dniami zbliżyło prusaków do wnętrza miasta i silnie 
zagroziło dwóm bastjonom (Nr 11 i 12) leżącym prze- 
ciwlegle do zajętych szańców; ustawione na nowych 
pozycjach moździerze rozszerzać musiały 150-funto- 
wemi swemi bombami straszne zniszczenie. Jedna 
z bram miasta i banhof mogły się lada chwila dostać 
w ręce nieprzyjaciela. Czterdzieści baterji pruskich 
bezustaunie prawie wyło nad miastem, obsy pując je 
granatami przed któremi ludność do piwnie i lochów 
chronić się musiała, ale i tam jeszcze nie zawsze 
znajdowała bezpieczeństwo. 


Pożar był nieustającym. W nocy i we dnie jednako- 
wa trwoga, też same okropności. Nie było chwili že- 
by jednocześnie w kilku punktach nie wznosiły się sła- 
py dymu, z którego nad miastem tworzyła się nie 
przerwana prawie czarna chmura, nakązująca mie- 
szkańcom zapomnieć, że jest jeszcze jakie niebo nad 
nimi. Dla' wielkiej mässy łudzi taki stan nie mógł 
trwać już dłużej: moralny nacisk był aktem, którego 
ludność wyrzec się nie zdołała, pomimo całej swej deters 
minacji i ostatecznie kapitulacja Strasburga, gdyby na- 
stąpiła po za obcemi wpływami, byłaby tylko kapitu- 
lacja samego miasta. - 


Według „Echo du Parlament“ dziennika sympaty- 
zującego z Prussami i zostającego w. dość -bliskich 
z niemi stosunkach właściwe oblężenie Paryża rozpo- 
cząć się mą w d. 2 października w niedzielę.  Znaczy- 
łoby to, że na dzień powyższy Prussący spodziewają 
się ostatecznie nadejścia wojsk opasać mających Pa- 
ryż od wschodu, a składających się z trzech kurpusów 
3go, 9g0 i 10go, w brew poprzednim doniesieniom, 
które wymieniały pomiędzy niemi korpus» 2gi po- 
merański; znaczyłoby także, iż na ten dzień będą mieli 
już ustawione baterje z dział, których sprowadzenią 
koleją żelazną, żadne im już Toul nie broni, -„,Gazeta 
Kolońska** pisze, że zaraz po zdobyciu tej fortecy od 


, prawiono do domów tysiąc podwód wiejskich,przezua- 


czonych do przewiezieuia pod Paryż wielkich dział 
oblężniczych 72 funtowych i wielkie te narzędzią 
zniszczenia dochodzące do 12 stóp długości oddano 
na kolej żelazną. 


W każdym razi», jeśli nie punktualnie drugiego, to 
najpóźaiej w pierwszych ośmiu dniach października 
nastąpi bombardowanie zewnętrznych fortyfikecji, po- 
łączone z bezzwłocznym a silnie skoncentrowanym 
napadem. 


Położenie wojenne pod Metz coraz bardziej się zaś 
chmurza. Żywności może jeszcze nie brak, ale teť- 
min do ktorego trwać będą zapasy, zdaniem samych 
dzienników francuzkich, jest już niedalekim. We- 
dług wyrachowania ich, Metz byłby zaopatrzonym 
do 15 października dla armji takiej, -jak Bazaina. 
Rzeczywistość jednak zawodzizawsze oczekiwanie. 

Obecnie także przyjąć można, iż Bazaine nie do 
15-go ale dajmy na to do 8-go lub 10-go posiada 
prowiant.  Przebicie się jest z każdym dniem, z ka- 
żdym nowo usypanym szańcem, nowo wzajesioną b= 
terją, z każdym 'pociskiem rzuconym na forty coraz 
trudniejsze. Dowodzą tego usiłowania większe i 
mniejsze czynione to kilka dni poczawszy od 51 sicr- 
puig. i I 


Po bezskutecznej walce w dniu 14 b. m. nie zaś jak 
mylnie podawano 16, donoszą o nowych atakach 
skierowanych na północne linje pruskie, w stronę 
Thiónville. Rozprawa ta nastąpiła 23 b. m. i po 
czterogodzinnych wysileniach zakończyła się niepo- 
wodzeniem oręża francuzkiego. Bazaine powrócił do 
fortecy, powrócił do smutnych warunków, jakie mu 
przedstawia dalszy w niej pobyt, i zdaje się wtym cza- 
sie poważnie już podjął myśl traktowania o kapitula- 
cję. Porozumiewano się w tym przedmiocie już przed 
dziesięcioma dniami. Donosiliśmy o tem w ponie- 
działek, nie wielką przypisując wiarę do powtarzanej 
wieści. * Ale dziś, gdy nas dochodzą urzędowe donie- 
sienia pruskie, musiemy uwierzyć ostatecznie w fakt, 
że układy. w ostatnich dniach pomiędzy: Bazainem i 
Ks, Karolem Fryderykiem prowadziły się w cełej sile 
i według „Urzędowych wiadomości dla Alzacji“ wyda- 
wanych. w Hagenau, przybrały obrót niepomyśloy dla 
Francji, . stawiający smutną perspektywę „dla jej mili- 
tarnego honoru. Ozn > 
ic A- poczatku Bazaine żądał, aby mu wolno było od- 
ciągnąć z twierdzy z bronią i z honorami wajsko we- 
mi. Później chciał już tylko wolnego przejścia w połu- 
dniowe okolice Francji po złożeniu broni, i bez ża- 
dnych honorów; jakoteż zabrania rannych z fortecy. 
Odpowiedź pruska była kategoryczną: „Zdajcie się na 
łaskę i niełaskę*. Jako ultimatum ks. Fryderyk Karol 
postawił warunki kapitulacji Sedańskiej. Jeżeli Ba- 
zaine nie przyjmie ich w ciągu 6 godzin , ostrzeliwą- 
nie fortów dəlej prowadzonem będzie. 

Odpowiedź ta mogła być udzieloną onegdaj z same- 
go rana. Niewiadomo czy Bazaine uległ ciężkiemu 
väe victis: czy też znosi ogień działowy nieprzyja- 
cieła. Ostatecznie jednak, jeśli się cudem nie przebije 
przez Prusaków, skorzystawszy z odejścia trzech kor- 
pusów regularnych pod Paryż, to nie odwróci już ni- 
gdy od armji swej nieszczęścia, które prędzej lub pó- 
źniej, kon'ecznie spotkać ją będzie musiało. 

Załoga twierdzy Montmedy wpadła w ręce pruskie. 
Niewyraźną tę wiadomość podaje telegram z Brukselli 
z daty cnegdajszej. i í 
- Dzienniki francuzkie i belgijskie wczoraj nie nade- 
szły; wiadomości zatem z Paryża i Tours muszą b ć 
nader skąpe i z wielką ostrożnością przyjmowane, 
, Nord. Allg. Ztng* która naturalnie oburza się na u- 
pór Francjii na odrzucenie przez nią „dogodnych* 
„warunków pokoju, protestuje energicznie przeciwko 
jednemu puvktowi proklamacji miejscowego rządu na= 
rodowej cbrony, według którego Prusy miatyby żądać 
oddania fortu Mont-Valerien, stawiając je jako wa- 
runek sine qua non proponowanego zawieszenią broni. 
Organ pana Bismarcka stanowczo zaprzecza, ażeby 
punkt. powyższy.miał się znajdować pomiędzy żąda- 
niami stawianemi przez kanclerza Związku północno= 
niemieckiego. Rozbierejąc dalej: proklamącję o której 
mowa «„Nord, Allg, Ztag.*. z lekceważeniem odzywa 
się o jednym jej ustępie, jako na żadną nie zasługują 
cym, uwagę. i 
+ „Śmieszny frazes (tak mówi ta gazeta), że Prusy 
pragną strącić Francję do stanowiska mocarstwa dru- 
giego rzędu, - przepuściliśmy bez żadnego komentarza, 
bo-twierdzenie jż państwo z 38,miljonami mieszkań- 
posiadające tak obfite zasoby, może przez utratę tery- 
torjum pogranieznego z 1,400,000 ludności, stać się 
państwem drugiego rzędu nie pomieści się w głowie 
żadnego rozsądnego człowieka. 


SE 
Lvika pruskiego dziennika, jest jak widzimy raczej 
loiką namiętności aniżeli zdrowego rozsądku w imię 
którego się odzywa, profanom bowiem nawet w nau- 
kach politycznych wiadomo, że wpływ państwa na:o- 
gólny systemat polityczny nie mierzy się wyłącznie 
ani ilością mil kwadratowych ani liczbą mieszkańców 
mieszczącą się na danym obszarze. lal. 
Taką samą wartosć ma piórunująca argumentacja 
„Nord. Alig. Ztng:“ wymierzona przeciwko lelgijskim 
dziennim a przedewszystkiem przeciwko „Ind. belge*, 
za to że ta gazeta obecnie rozpoczynający się perjod 
walki nazywa” „pruską wojną zaczepną.* Organ pana 
Bismarcka z oburzeniem odwołuje się do zerwania 
układów przez Francję „która sama pragnie dalej 
walkę prowadzić dla tego, że zwycięzca laurem bojo- 
wym nie chce 'się zadowolnić: jest to więc ze strony 
Francji wojna zaczepna.* à) : 0 
Pierwszy to zapewne wypadek w którym "obrona 
własnego terytorjum uzyskała nazwę walki zaczepnej. 
90W prawdzie w języku dypłomatycznym zagarnięta 
część terytorjam nazywa się w'tym razie „materjaluą 
rękojmią pokoju,* nie zaś „zaborem“ ale w tem wha- 
śnie pojęciu rękojmi leży cała trudność! rozwiązania 
kwestji układów pokojowych. Wiadomo wszystkim, że 
pewne niemieckie dzienniki, za jedyną rękojmię uwa- 
żały zabranie części Francji aż po puszczę argońską, 
nikt jednak chyba nie powie, iż Fraacją nie podziela” 
jąc tego zapatrywania się na „rękojmie* prowadzi 
wojnę zaczepną. „Francja chce wojny mówią Niemcy; 
bo nie przyjęła niszych warunków.“ „Niemcy chcą 
wojny, odpowiada Francja, bo postawiły waruuki nie 
możliwe do przyjęcia. * Jestto na pozór błędne koło, 
a w istocie jeden z tych licznych wypadków w któ: 
rych piema słuszności silniejszy, 
Bonapartystowski dziennik „Situation“ donosi. że 
w skutek wiadomej proklamacji w Tours, ma się ukae 
zać w Brukselli i w Londynie manifest Ludwika Na- 
poleona. a 
~ Na porządku dziennym onegdajszego posiedzent8 
Rady państwa w Wiedniu, znajdował się jak wiado* 
mo wniosek Paseotiniego dotyczący adresu. Przed 
obradami jednakże nad tym wnioskiem wystąpił nie” 
zmordówany Rechbauer i zażądał, aby poprzednio 
wzięto pod rozwagę jego wniosek, co do odroczenie 
posiedzeń Izby. Znowu większość jednego głosu 
63 przeciwko +67, głosujących; przeprowądza powyż” 
szy wniosek Rechbaura. Nowa ta większość przychyl- 
na dla stronnictwa konstytucyjnego, powstała prze” 
przystąpienie do niego dwóch deputowanych gmin: 
wiejskich w Wyższej Austrji Dynamika Izby zmieni 
sę Niemcy a z nimi i zgubna dla Austrji reqBcjA - 
bierze górę ned federalizmem. aoii 
` W obrębie rzymskiego terytorjom, rząd włoski nas 
znaczył urzędownie termin powszechnego głosowan% 
tyczącego przyłączenia państwa kościelnego do, KTO% 
lestwa. Plebiscyt ten odbędzie się 2-go października« 
Radość z powodu zajęcia Rzymu, znajduje. odg pf 
w całym kraju, jakkolwiek rząd w obec tych objawów: 
vader ostrożnie się zachowywał. W tych dniach spos 
dziewana jest obszerna amnestja. k j jal 
W Bolonji, Parmie, Ankonie i Brescji miały mie 
sca republikańskie munifestacje, nie mające jedna“ 
żadnej doniosłości. Garibaldi znajduje się jeszcze 00 
Kaprerze. W Genui przeszkodzono odpłynięciu Sma 
cchotników, którzy, zamierzali udać się, do, Marsyiż. 
dla utworzenia legjonu garibźldczyków. 


..... 


„Według wiadomoćci telegraficznych do dzienników 
austrjackich, -jenerał Lamarmora; komisarz króla 
włoskiego, mą się znajdować w Rzymie. Zwołanie 
drugiej kategorji żołnierza: (z 1848 r.) wstrzymano; 
niektóre starsze klasy zostaną rozpuszczone. Krąży 
wieść, że mocarstwa zapytywały o rękojmie niezale- 
żnoś :1 papieża. 

Żołnierze rozpuszczonego . papiezkiego wojska: 
Niemcy, Belgijczycy i. Holendrzy, będą ną skutek u- 
dzielonego pozwolenia -Rady związkowej, powracać 
przez Szwajcarję. Pozwolenie to dano tylko pod tym 
warunkiem, że rozpuszczęni żołnierze będą przez 
rząd włoski zaopatrzeni w fundusz na drogę i nie 
będą ciężarem dla Szwajcarji. Transport dokona się 
pd zawiadywaniem wydziałów policji i sprawiedli- 
wości. 

——Belgijskie dzienniki klerykalne starają się agitowąć 
między katolikami w celu zaprotestowania przeciwko 
wcieleniu Rzymu do Włoch. W senacie również mó- 
wiono>o położeniu papieża, i o papiezkich żołnie- 
zach belgijskiej narodowości. Minister spraw zagra- 
nicznych p. d'Anethan, oświadczył, że wydane są już 
«rozporządzenia, zapewniające opiekę tym żołnierzom, 
A co d» sprawy rzymskiej zauważył że Belęja z po- 
woda swej neutralnej pozycji musi postępować z wszel- 
ką ostrożnością. | 

- *Rząd grecki zamierzatz pobudek oszczędności znieść 
Wszystkie poselstwa za granicą, z wyjątkiem konstan- 
tynopolitańskiego i wiedeńskiego. Wiadomości z pro- 
wincji przygranicznych o ściganiu rozbójników brzmią 
pccieszająco, i 

(T. W. B. Jour. des Déb., Köln. Ztg, Nord. Alig 
-Ztg, La Liberté, La France, Kreutz-Ztg, Weser Ztg. 


i gedu (dziś). W piątek odbędzie się jeszcze sessja 
wać 


i > Monachium 27-go. 
i śniej ukaze Śczekiwaniom, że będą mogły być wcze- 
Pray obradach nad MOUE trudności powstają, 

trzech Ne. i 1zacją wojskową. Trzydzie- 

zech patrjotów (bawarskich) postawiło ii 


rezolucję, obejmujący ośm puaktów; uznaną -z%-proš 
gram całego stronnictwa. Rezolucjoniści- gotowi są 
wspierać takie tylko miaisterium, które zmierzać bę- 
dzie do zaprowadzenia państwa na szczerych niepo- 
dejrzanych zasadach federacji. Nigdy nie dadzą uzna- 
nia i pomocy swej gabinetowi  przeprowadzającemu 
proste tylko przystąpienie Bawarji do Związku. pół- 
nocnego, chociażby, nawet z odmianą istniejącej kon- 
stytucji związku. Dziś układy mają być ukończone, 
posłużą one za podstawę do stanowczego traktowania, 
które nastąpi, skoro tylko okoliczności pozwolą. 

Londyn 27-g0. —',„Gazeta' urzędowa oświadcza, 
że według urzędowej komunikacji rządu francuzkiego, 
blokada *na morzu Baltyckiem! została zniesioną. 

Petersburg 21-go.— Thiers przybył tu dziś zrańa i 
stanął w „Hotel Demauth.'* 

Toruń 26 września. — Wczoraj i przedwczoraj 


|około godziny 8ej wieczorem widzieliśmy tu zorzę 


północną. 


Depesze Telegraficzne. 
Warszawa d. +29 Wrześna. 

Berlin. 28. — (Wiadomość urzędowa) Stras- 
burg kapitulował wczoraj. 

W. paryzkiej gwardji ruchomej: wydarzyły 
się liczne dezercje. 200 gwardzistów z wyroku 
sądu wojennego rozstrzelano. W w 

Warszawa d. 29 Wrześ. godz. 10 z rana. 

Tours 29.—Paryzki dziennik urzędowy z 25 
donosi, że 24:go w stolicy było zupełnie spo: 
kojnie. ) gis 

Kanonjerki pòd St Cloud atakowały nieprzy- 
jaciela i naraziły go na dotkliwe straty. , Fort 
Issy rozpoczął ogień przeciwko Sèvres, W, któ- 
rym jak się zdaje urządzane są, baterje.. Most 
koło Treil zapadł się pod ciężarem dział nie- 
przyjacielskich. Trzy działa zatonęły. Prusacy 
stracili w ostatnich dniach 10,000 ludzi, 10 
dział i dwie kartaczownice. Usposobienie lu- 
dności paryzkiej wyborne. sżob 


¿ža „Staats Anzeiger'* donosi w korrespondencji 
z departamentu Meurthe, że jenerał gubernator, za- 
chował dotychczasową administracją francuzką i we- 
zwał wszystkich urzędników do objęcia : zajmowanych 
przedtem posad. Tylko podprefektury są po większej 
części nieobsadzone, jako władze przejściowe,, biepo- 
siadające rzeczywistego znaczenia. Czynności admi- 
nistracyjne w zajętych departamentach są bardzo 
ograniczone; redukują się po większej części do wyda- 
wania licznych sou/ cońduśłs, 'i to na; małe podróże, 
w obrębie departamentu. Sprawiedliwość jest, zupeł- 
nie bezczynną, z powodu, że sędziowie francuzcy upor- 
czywie odmawiali wydawania wyroków _nieopatrzo- 
nych. formułą wstępną au nom du peuple francais, 
(w imieniu ludu francuzkiego), a gubernator nakazał 
rozpoczynać wyroki według dawnej formy, au nom 
de I Empereur.(w, imieniu cesarza). 


£ i 3 
Znany korrespondent „Times'a“ Russel opowia- 


da spotkanie Napołeona z królem pruskim, w willi 


Bellevue pod Sedan, w dniu kapitulácii. Zdaje się, 
że czy prawdziwe czy nie, są to wszakże najpierwsze 
wskazówki, jakie nas dochodzą w przedmiocie tak cie- 
kawej rozmowy obu monarchów. Szkoda tylko, że 
korrespondent podaje jedynie akcessorja, ukrywając 
główną rzecz po za zasłoną wyrazów bez znaczenia, 
jak np., Że powiedziawszy to a to, nie mówiońo już 
potem o niczem ważnem, albo zachowywano: milcze- 
nie it. p. Są rzeczy, o których i korrespondent nie 
wiedział, są może takie, które mu zataić nakazano. 
Akta dziejowe, które dziś już dla największych nawet 
niedowiarków zaczynają przybierać złotoustą wymowę 
przeciwko Napoleonidom, wyświecą niezadługo i 
„wszystko to ż rozmowy sedańskiej, co jeszcze dziś ta- 
jemnica pokrywa. 
W radzie przybocznej króla pruskiego początkowo 
panowała myśl. aby Napoleona sprowadzić do głównej 
kwatery. Ks. Następca wymógł jednak na ojcu, że 
się udał do Bellevue, gdzie już od rana po rozmowie 
z Bismarkiem bawił Napoleon. 
Napoleon czekał króla na najniższym stopniu scho- 
dów prowadzących z sieni na podwórze. Monarcho- 
wie ścisnęli. się za ręce i weszli najpierw do gabinetu, 
„następnie do salonu. « Ks. Następca zamknął drzwi za 
niemi i zatrzymał się w pierwszym pokoju. Obu je- 
dnak rozmawiających ‘można było dobrze widzieć. 
Gdy się znaleźli na osobności, spojrzeli sobie w oko, 
po chwili. milczenia król rzekł: „Bóg dopomógł mi 
w wojnie, którą mi wypowiedziano i dał zwycięztwo 
orężowi memu.“ -Cesarz odrzekł, że nie on, ale opinja 
publiczna Francji dopominała się wojny i zmusiła go 
do niej. „Tak, powiedział król, o tem jestem przeko- 
nany. Wasza: Cesarska Mość prowadziłeś wojnę jedy- 
nie tylko dla uczynienia ządość opinji. Ale ministrowie 
„Waszej Cesarskiej Mości sami tę opinię stworzyli." 
Tu nastąpiła przerwa, król następnie wyraził uzna- 
nie dla wojska, które według niego walczyło z wiel- 
kiem męztwem. 
— Prawda odpowiedział cesarz, ale wojska Waszej 
Królewskiej Mości, posiadały kąrność, której moim 
-w ostatnich czasach brakowało. 
— Armja moja . równie „przed rokiem sześćdziesią- 
tym szóstym jak i po nim umiała korzystać z wszyst- 
kich nowych pojęć i wypalazków i przyswoiła sobie 
doświadczen'a wszystkich narodów. 
„ —Artylerja- Waszej Królewskiej M. ści wygrała bi- 
twę. Pruska artylerja jest najlepszą w świecie. 
-Na ten komplement król grzecznie się skłonił 
"dodając że korzystano tylko z cudzego doświadczenia. 
— Książe Fryderyk Karol, ciągnął dalej Napoleon 
rozstrzygnął losy bitwy. Armja jego zajęła nasze 
pozycje. 
-i Książę Fryderyk Karol — Nie pojmuję Waszej 
Cesarskiej Mości. Pod Sedan biła się armja mojego 
syna. ; 

` — A gdzie jest książę Fryderyk? 

— (Ciągle pod Metz z siedmioma korpusami. Przy 
tych słowach Napoleon odskoczył w tył jak gdyby 
piorunem rażony. , Ale prędko odzyskał przytomuość 
i król pruski dalej poprowadził rozmowę, zapytując 
Napoleona czy nie ma jakich propozycji do posta- 
wienia lub do przyjęcia. 

— Nie. Władzy już żadnej nie posiadam. Jestem 
niewolnikiem. DE 

— A Czy mogę spytać, z jakim rządem we Francji 
mógłbym się układać. 


$ 


— Zrządem cesarzowej i ministrów w` Paryżu. 
Ja sam nie mam już władzy. Nie mogę ani rozka* 
zywać, ani proponować, 
`- Rozmowę przerwano i król oświadczył Napoleono» 
wi, że mu przeznaczył na mieszkanie zamek Wil- 
helmshóhe. Napoleon zgodził się na to. Aż do koń- 
ca spotkania nie zaszło już nic ważnego. Przy toż- 
staniu owczesny cesarz francuzów wyraził ks: nastę- 
pey tronu wdzięczność swoją za uprzejmość i dobroć, 
jakiej doznał ze strony króla. 


Przyjechali do Warszawy: Tajny Radca: Ustinow, 
z Wiednia; Rzecz. Radca Śtanu Nikttin, z Wilny. 
PA SRA A aljnjank Totleben = wyjechał do- Peters- 
urga: i 


Redaktor, W. Szymanowski. 


— Pan Grawier oznajmia, że od 1go października, 
Kantor oświetlinia krajowego, przeniesiony będzie 
z hotelu Drezdeńskiego, na ulicę Długą Nro 540 (no- 

(1—3) —1814— 


wy 2). 


DONIESIENIA. 


vv mogrona kuracyjne Badeńskie, z 
x muje i Handel Sowińskiego i Szul: 
ca, dawniej E. Koelichena, przy rogu ulic 
Długiej i Przejazd. 

Tenże Handel wybieg Figi moge 


świeże. (1 
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ALRAZAR 


i rzy ulicy Królewskiej, - 
Dziś i codzieżałe: ać będzie losiek pod dy- 
rekcją P. Ziilecke:— Początek o godz. Tej. (85—0)—5454 — 
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+, Przed kilku dniami donosiliśmy, że. gmach. dla Instytutu 
oftalmicznego w Warszawie jest już ukończony, i że wkrótce 
otwarty zostanie do użytku publicznego» a 
„Przed, rozpoczęciem się tak ważnej epóki dla tego dobro- 
czynnego zakładu, znajdujemy właściwóm poznajomić publi- 
czność z.jego początkiem i dalszemi losami. Jakkolwiek krót- 
ki, rys historyczny, tyczący się osoby $. p. księcia Edwarda 
Lubomirskiego, fundatora ; Instytutu oftalmicznego, oraz zało- 
żenia Instytutu zamieszczony był w r. 1852, w Nrze 230 na- 
szego pisma z okazji 25 letniej rocznicy otwarcia tego zakładu 
w dniu 31 sierpni 1827 roku, to jednak po upływie 18 lat 
nie_ znajdujemy zbytecznem powtórzyć obecnie niektóre wa- 
Źniejsze ustępy „z dziejów tej dobroczynnej jedynej w kraju 
naszym Instytucji. 

Fundatót Instytutu oftalmicznego ks. E. Lubomirski najmłod- 
szy z pięciorga dzieci ks, Miceała jenerała lejtnanta b. W. P. 
i Matji Magdaleny z hr. Raczyńskich, urodził się. w Dubnie 
1796 roku.. Nauki pobierał w liceum warszawskiem i w Wie- 
dniu. Z zamiłowaniem oddawał się literaturze, pozostawił 
kilka prac swoich drukowanych i wiele rękopisów; poświęcał 
się również z zamiłowaniem gospodarstwu wiejskiemu i tako- 
We; wzorowo w dobrach swoich Radzyminie pod Warszawą 
Prowadził. Nieszczęśliwy -przypadek przerwał to pożyteczne 
dla kraju życie w dniu 26 lutego 1823 r. Pochowany w ko- 
ścielę radzymińskim, stosownie do jego woli, bez napisu i na- 
robku, , Pomimo to, pamięć ks. Edwarda żyje.i żyć będzie 


Wiecznie w szlachetnych jego darach dla ludzkości. 
„Książę E.. Lubomirski listem: pisanym w dniu 24 stycznia 
. 1823 r. do Edwarda hr. Raczyńskiego, uważanym za akt: za- 
Risowy, -przeznaczył między innemi legatami, summę rs. 60,000 
na założenie instytucji dobroczynnej, takiej, na jakiej zbywa- 
ło krajowi naszemu, a ną pomieszczenie jej przeznaczył pa 
łac Ww swych dobrach w Radzyminie: - 
-Hrabia E, Raczyński, jako egzekutor tego testamentu, zau- 
asżywszy brak instytucji winnych krajach już egzystującej dla 
„Gxpiących na choroby „oczu, . powziął myśl . założenia Insty- 
tutn oftalmicznego, a ze względu na większą nżyteczność no- 
ej, instytucji w stolicy, pałac w Radzyminie na rzecz tejże 
"Lstytucji sprzedał. Jakoż ułożona. dla tego Instytutu - ere- 
0a. zaszczycona została najwyższą sankcją w dniu 28 mar- 
ta 1826; r, Rozwinięciem erekcji i urządzeniem Instytutu, zaj- 
mował się komitet złożony z hrabiego Ed. Raczyńskiego, hr. 
IMa; Łubieńskiego, „Aleksandra. Kożuchowskiego i Ludwika 
Dmuszeyskiego, niegdy Redaktora Kurjera Warszaw- 
w.dniu a erat ten prące swe szybko poprowadził i Instytut 
w lion, No RI 1827. r, otworzony został na 12 łóżek 
gdzie się mi Aeg należącym do szpitala Dzieciątka Jezus, 
niesiony a? do końca października 1835 r., zkąd prze 
brzy ulicy M do; domu przez nich nabytego pod Nrem 1381/2, 
o Ją z SZałkowskiej, zwiększywszy. swoją działalność 

i ck Pozostawał aż do końca czerwca 1864 roku. 
stawało się niinen działań Instytutu, pomieszezenie to 
Szczegółowa . z Prze EE dla niego, w skutek czego Rada 
Przedsięyzięłą ' taras em swym ks. J; T. Lubomirskim 
zakładu.: |. jekoło dogodniejszego_ pomieszczenia 
- Jakoż w r. Dł , f 
nej pod isa Z a, plac pusty ;przy ulicy Smol- 
zaś zębrania potrzebnego fun A ts 

Slytut czasowo w czerwcu 1864 r „A PRUYTPODA Ddoe 
W.którym się mieścił przy ulicy M; i ERU RAE 


O . 3 z zał kiej i 
czną licytację sprzedano za SUMME rs. R NR Ati 
, , 4 


aty: przez nowonab Ą 
lokacji procentowej. ik deponowano w Banku Polskim na 
oem - Rada | Szczegółowa. Opiekuńcza -uk et AA, 
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w, komitet budowlany zajęła się budową nowego gmachu we- 
dług projektu isporządzonego przez Członka swego Budowni- 
czego p. Adolfa Woluńskiego i budowę tę w 1. b. tikończyła. 
Nowy ten gmach wybudowany w pośrodku pośesśji,” w styli 
włoskim odrodzenia o suterenach, parterze i dwóch piętrach, 
obrócony. frontem do ulicy Smólnej, długi łokci warsz. 941, 
szeroki 311, wysoki od wierzchu w koło gzemst 25 łokci, ma 
wejście główne od frontu i 3 boczne. M 
, Kommunikcje zapewniają schody gospodarcze w obu szczytach 
gmachu położone, główne zaś schody mieszczą się w oddzielnie na 
ten cel wybudowanej klatce schodowej, w.środku budowli umie- 
szczonej i należycie oświeconej. Gmach cały przez wszystkie 
piętra rozdzielony jest! na, dwie połowy widnemi korytarzami, 
szerokiemi / łokei; 6, zasklepionemi na parterze, z posadzką 
asfaltową." ; 1 gi . 
-W- suterenach po jednej stronie korytarza 'od strony -polus 
dniowej -pomieszczone: zostały kuchnią, spiżarnia, magiel, i mie- 
szkanie dla niższej służby, po' drugiej stronie odl połowy; prał- 
nia, łazienki, składy 'i piwnice. uvas., W 
Na parterze urządzono od. frontu przy wejściu głównem mies 
szkanie' odźwiernego, westibul, salę dlasprzychodnich, pokój 
doktorów, /a zarazem kancellarję Instytutu; ciemnicę okulisty» 
czną, archiwum, salę jadalną dla chorych, i osobną dla nich: 
umywalnię, refektarz dla sióstr Ś-go Wincentego à Paulo;przy: 
Instytucie będących i mieszkanie felczera, po drugiej zaś stro- 
nie korytatza' ze światłem północnem urządzono 4 oddzielne 
sale ogólne dla chorych mężczyzn. PB j 
Na pierwszem piętrze od frontu nad westibulem, urządzono 
kaplicę, przechodzącą przez 1-sze vi 2-gię' piętrój zakrystję, 
obok salę dla chorych dzieci, salę jadalną, umywalnię i mie- 
szkanie dla siostr Ś<go Wincentego A Paulo. Po drugiej stro- 
nie korytarza 0d północy urządzono 4 sale ogólne: dla kobiet. 
Drugie piętro mieści w sobie od południa dalszy ciąg ka: 
plicy, ‘dwie sale dla chorych zapalnych i zaraźłiwych, salę 
operacyjną, jadalną, kredeńs i'2 składy. 10. KIT 
Od strony północnej urządzono 3 pokojów dła chorych ży: 
czących sobie oddzielnego pomieszczenia. A 
Nowy gmach Instytutu może pomieścić wygodnie około 70 
chorych, zapewniając każdemu około 1,113 stóp kubicznych 
powietrza przestrzeni sali. Odświeżenie powietrza na salach 
chorych zapewnione zostało przez urządzenie odpowiednich 
lufcików w górze okien i wentylatorów idących w ścianach 
sal, aż na poddasze; u dołu luftu wentylacyjnego w salach 
są drzwiczki do zabierania powietrza cięższego, a u góry 
okienką do wyciągania powietrza lżejszego, okienka te są du- 
beltowe, ustawione między niemi lampki naftowe rozrzedża- 
jąc powietrze, nietylko przyczyniać się będą do odświeżenia 
go, ale zarazem oświetlać będą korytarze i sale chorych. Od 
kuchni w suterenach umieszczonej, urządzono windę w szafce 
przez całą wysokość gmachu dla dogodniejszego dostarczania 
potraw do oddzielnych sal jadalnych na każdem pięrtze obok 
windy położonych, oraz urządzono takąż windę, dla dostarcza= 
nia na. piętra, opału. Komitet budowlany nie szczędził pracy, 
starań i pieniędzy tak na samą budowę, jakoteż wewnętrzne 
jej urządzenie, uregulowanie posessji, budowę tarasu ziemne- 
go od. strony Wisły, co. razem ożywiło i upiększyło tę, część 
miasta. przedtem. pustą i w, zaniedbaniu będącą. i 
Do uporządkowania tej miejscowości przyczyniło się bardzo 
przedłużenie ulicy. Smolnej. na dół do Alei Jerozolimskiej 
i oświetlenie tego przedłużenia «gazem, co znów zawdzięczyć 
należy Prezydentowi Witkowskiemu. i 
O. dniu otwarcia Instytutu, urządzenia służby lekarskiej, 
przyjmowania „chorych i udzielania  przychodnim: pomocy le» 
karskiej, nie omieszkamy podać do publicznej «wiadomości, 
NSL OŚ TR 
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Ze Sredzkiego 22 września. — Ciągłe deszcze i brak 
robotnika utrudziły wczesny w okolicy sprzęt zboża, wie- 
lu rolników nie dęść sucho sprzątnęło resztę plonu. 
Kartofle już. u nas na dobre wybierają. Nie obiecują 
one dobrego sprzętu, jest ich mało, i już w skutek wil- 
goci. psuć się w ziemi zaczynają. „Brak robotnika 
ufnas wielki; przy nasypywaniu żwirówki, na gościń- 
cu kostrzyńsko-wrzesińskim biorą robotnicy więcej 
jak podwójną płacę, a pomimo to mała ich tylko liczba. 
tamże pracuje. Mówią wiele o tem, że do powyższej 
pracy mają być użyci w tych dniach jeńcy francuzcy. 


> Zmarli w Krakowie: Ksiądz Aloizy Jan Nep: Król, 
przełożony. księży Augustjanów, oraz promotor arcy- 
bractwa Poceszenia N. M, Panny; Ludwik hr. de Le- 
vauks, właściciel dóbr; Jan Szlagórski, dyrektor orkie- 
stry kościelnej; Karol Hermann, niegdyś kupiec, oraz 
we Lwowie Onufry Łodyński. 

> W „Revue hebd. de Chimie“ Nr. 19, podano 
analizę mleka świń, dope'nioną przez professora Ka- 
merona, z której okazuje się, że mleko to zawiera po 
owczem najwięcej cząstek pożywnych, a najwięcej ze 
wszystkich nabiałów: cukru, tłuszczu i . części mine- 
ralnych.  Ztąd też pismo to twierdzi, że mleko świń, 
zawierając 509/, więcej cząstek pożywnych, niż mleko 
krowie dla' niektórych chorych z porady lekarskiej 
odbywających kurację mleczną, jest wielce pomocnem. 


- Wiadomości Polityczne. - 
38 Wrzesnia, 


a W sobotę zeszłą nadszedł do Berlina pierwszy 
transport Francuzów, wziętych do niewoli pod Sedan. 
Dotąd jest już ich parę / tysięcy w . Dreźnie; po- 
zostali, do liczby „czterech: tysięcy, przeznaczeni. do 
Drezna, w tych dniach mają być przywiezieni. Do 
Kocnigsteinu już pięćset odstawionych zostało. Pierw- 
szy transport eskortowali Bawarzy. Prócz żołnierzy 
francuzkich znajduje się w Dreznie dwóch jenerałów 
dywizji, t. j- Grandchamps i Vessoigne, oraz jeneral 
brygady Reboul; nadto 34 oficerów, pomiędzy tymi 
trzech turkosów.. Wszyscy oficerowie na słowo mic- 
szkają na mieście w prywatnych mieszkaniach, po- 
większej części.po hotelach. Wolno im chodzić w cy- 
wilnych ubraniach, piśmiennie tylko musieli zobowią- 
zuć się, iż po za linją graniczną miasta nie wolno im 
się wydalać. Pobierają żołd, który stosownie do rangi, 
wynosi miesięcznie od 10 do 25 talarów. Jestto ma- 
ksimum żołdu. Oficerom wszelkie stosunki z żołnie- 
rzami wzbronione. Francuzi użyci zostali do wznie- 
sienia. dla siebie samych baraków, w niew elkiej odle- 
głości od jednego z szańców, przez Prusaków w r. 1866 
zbudowanych. Szanięc ten ma być uzbrojony i załogą 
wojskową obsadzony. Prócz tezo i baraki mają być 
wałami obwiedzione, wyjścia z wałów ostawiore będą 
armatami. W. Koenigsteinie Francuzi pomieszczeni 
zostali w kazamstach. Położenie jeńów w Koenig- 
steinie jest nierównie gorszem, a niżeli w Drcznie. 

„*. Według „Timesa“, majątek osobisty Ludwika 
Napoleona składa się obecnie tylko z małego domku 
odziedziczonego po matce. Zbyteczne zaufanie w swo- 
ją gwiazdę i konieczność utrzymania dworu cesarskie: 
go w należytym blasku, nie dozwoliły władcy Franeji 
nic oszczędzić w ciągu 18 lat panowania. Cesarzowa 
posiada jeszcze klejnoty, otrzymane w darze przy za- 
ślubinach i innych uroczystościach, ~a oprócz tego 


majątek sukcessyjny w Hiszpanji. Książę cesarski 
jest właścicielem domu w. pobliżu Triestu, zapisanego 
mu testamentem. Rodzina więc rządząca niedawno 
jeszcze we Francji, nie może się liczyć do bardzo bo- 
gatych. 
w w „otaatsanzeiger'* wirtemberski donosi, że jakiś 
p. Linder czy Lindner, z głównej kwatery króla (Fer- 
rićres), jedzie na Reims do Châlons, dla objęcia ja- 


kiegoś urzędu, którego dziennik ów nie wymienia. 


x‘ Nowy organ bonapartystowski, o którego zało- 
żeniu donieśliśmy we wczorajszym numerze, daje nam 
już dziś poznać co zacz jest. Widzimy więc w no- 
wej kampanji otwierającej się przeciwko Francji po-. 
śpiech i energję,. jakiej nie było w dawnej przegranej 
ostatecznie pod Sedan. Pierwszy numer dziennika, 
mającego wychodzić stale w Londynie, donosi, że 
cesarz zajęty jest redakcją manifestu do narodu fran- 
cuzkiego, który ma być ogłoszony, skoro tylko walka 
rozpoczęta przeciwko jego woli do nowej doprowadzi 
katastrofy (!!) „Situatiou* dodaje, że „człowiek, 
który pod Sedan pokazał się bohaterem (!!) nie wypo- 
wiedział jeszcze ostatniego swego słowa. Nie godzi 
się nawet myśleć o tem, aby taki człowiek uchybił (!!) 
swym obowiązkom przez wyrzeczenie się jednego 
z praw swoich, Dziennik udziela w końcu Girardinowi 
radę, aby jako senator zwołał do Limoges członków 
obu izb.“ 

Większego bezwstydu nie pamiętamy w dziennikar- 
stwie. Jakież więc będzie to słowo, którego Ludwik 
Napoleon pomimo 2 grudnia i 2 września „jeszcze nie 
wypowiedział"? , ; . 

a, Dnia 7go b. m, książę Fryderyk Karol rozda- 
wał w obozie pod Metz ordery krzyża żelaznego; wszy- 


| séy wybrani stali razem, bez względu na rangę; sze- 


regowy przy jenerałe, ofica przy swym podkomend- 
nym. Wywołany przez jenerała<kwatermistrza, Ka- 
żdy zbliżał się do księcia, który mu własną ręką 
przypinał krzyż, potem podawał rękę i przemawiał 
kilka słów podziękowania. Za wielu: z wywoływanych 


odpowiadano : „zginął*, „ranny“, albo „w szpitalu. 


s*y Statystyk Engel w Berlinie obliczył dokładnie, 
ile państwa europejskie wydają rocznie na utrzymanie 
sił wojennych. Z tych obrachowań okazuje się, iż Sa" 
me budżety wojska i marynarki pochłaniają roczn'e 
811,870,000 talarów. Procenta od kapitałów włożo* 
nych w wojskowość i marynarkę, wynoszą 207 miljo” 
nów talarów. Dodawszy do tego 898,190,000 talarów 
przedstawiających sumę siły pracy odjętej produkcji 
wykazuje się, iż Europa podczas pokoju rocznie wyda” 
je na cele wojskowe 1,917,000,000 talarów czyli 7,120 
miljonów franków. 

4*, Według korrespordencji z Paryża, do „Nord 
deutsche Algemeine Zeitung“ stolica Francji, przed- 
stawia widok tchnący powagą i smutkiem. Nigdzie B! 
można dostrzedz powozów, karet, ani na ulicach ma: 
ste, ani na bulwarach, ani na polach Elizejskich, 20! 
nawet w częściach miasta zamieszkałych przez ary- 
stokracją. Czasami tylko, ciszę panującą na brul r 
przerwie jednokonka doktora spieszącego do SWoić 
chorych. Ruch omnibusów ustał prawie zupełnie, ma” 
gazyny i sklepy pozamykane, a fabryki stoją pur 
stkathj. akt 

Fiakry błąkają się jeszcze tui owdzie, wioząc oficer 
rów gwardji ruchomej, udających się na awojarstankc f 
wiska. Na placach publicznych, od rana do zmro 


odbywają się manewra wojskowe. Paryżanie budzą 
się przy odgłosie trąb i szczęku oręża. 

Ulice są jeszcze ożywione, „ale ruch ogólny stracił 
swój dawny charakter. Kobiet i dzieci prawie nie daje 
się spotkać,—za to na każdym. kroku krzątają się 
gwardziści. narodowi i wolni strzelcy w malowniczych 
kostiumach. - Niejeden zdąża do swoich obowiązków, 
presto z mustry; adwokat niesie papiery pod pachą, 
a broń na ramieniu. 

Po bulwarach, sprzedają ciągle nowe dzienniki o sta- 
rych depeszach. Policja zniknęła bez śladu. Zatło- 
czone niegdyś bramy banku i ministerjum skarbu, dziś 
zamknięte i opuszczone. 

` Kościoły zgromadzają więcej daleko, niż dawniej 
wiernych do modlitwy. Gwardja ruchoma przybywa- 
Jąca z departamentów, wstępuje do- przybytków bo- 
aht modli się gorąco ze wzruszającem skupieniem 
ucha. 


jeszcze przez zapomnienię wizerunek księżnej 
Klotyldy, O istnienie księcia Napoleona, nikt się na- 
wet nie pýta. 

„ Handel uliczny ograniczył się do sprzedaży pałaszy 
i lasek z ukrytą szpadą. Całość życia w mieście robi 
wrażenie posępne ale nakazujące szacunek. 


— Zar zad drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskiej, 
podaje do wiadomości, iż z mocy decjzji Departamentu 
Telegrafów na stacjach tejże drogi, przyjmują się depe- 
sze korrespondetcji ogólnej : 

©)" niewychodzące po-za. obręb drogi żelaznej War- 
_ szawsko-Terespolskiej; za opłatą kopiejek 50 od 
Z0iu wyrazów, bez względu na odległość, 

b) wychodzące zaś po-za obręb drogi żeliznej War- 
-5.18ZaWske-Terespolskiej, za opłatą oznaczoną ta- 
im ryfamiestacji rządowych Warszawa lub Siedlęc, 

bez wszelkiej dodatkowej opłaty. 
—7785— 


_— Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 
że Zakład dentystyczny, istniejący przy roguulie Mio- 
dowej i Senatorskiej, u pani Oppenheim, wdowy po 
~ P- Ignacym Orpenheimie, w którym jedenaście lat 
a '© główny mechanik pracowałem i który po Śmierci 

Ś80ż calkowicie: prowadziłem, od przeszło miesiąca 
Zupełnie opuściłem, że żadnej odtąd z tymże zakładem 
WE mam styczności i że na mocy udzielonego mi przez 

adze lëkarską pozwolenia, cbecnie sam na siebie 

tacownię otwieram przy ulicy Miodowej, wprost Rzą- 
Gubernjalnego, pod Nr 10 (484a), i wszelkie obsta- 
ki 1 tyczące wyrobów dentystycznych, czyli' wszel- 
po 50 rodzaju opraw i wyrawiania sztucznych zębów 
a yś u pana Oppenheima wykonywać będę. 
W =— 768575426 gej Albert Stegeman. 

x Assesor Kolleg: Kazimierz Brochocki, mianowany 
aty, Ornikiem przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
No ds? Kancellarję przy ulicy Miodowej, w doma 
Ka, Ś9e, (15ty nowy), W dziedzińcu: na dole, wprest 
4 „Sellarji R-jenta Feleckiego. (8—8) —7496— 
rzą ystytut Laryngoskopijny Doktora Koha, Leka- 
ków pop ącego w oddziele chorób syfilistycznych, 
p, "NYC l igardlanych przy Szpit. Staroz., Długa 23. 
dod uje chorych codzień do 10-ej rano i od 8-ciej 

-tej' po południu. (18—0) 


brzystępnej cenie, z zadowoleniem publiczności jak 


—6275— 


11 — 


— Zajmujący się edukacją i utrzymaniem młodzie- 
ży K. Chr. Broniewski, przenosząc się w tych dniach 
kwartału z pod Nr 1062, ul. Królewskiej -pod Nr412a 
dodomu Bayera i Czarneckiego przy rogu Krakowskie-; 
g'-Przedmieścią w Warszawie, przyjmować = będzie 
młodzież tak na stałych pensjonarzy jak i na przy- 
chodnich a to pod przystępnemi warunkami, : 

—7798— À 

— Zakład mój naukowy prywatay męzki jedno- 
klassowy, otworzyłem przy ulicy Królewskiej N91067 
(21), w domn, gdzie znajduje się Zakład gimnastyki. 
izabaw umysł rozwijających. Wykład pauk odby- 
wam według programu szkolnego, a przysposabiając 
do klass gimnazjalnych, zapewniam nadto konwersa- 
cje obcych. języków, — po godzinach zaś czkolnych, 
elewi moi' w razie życzenia rodziców, korzystać mogą 
z gimnastyki, za dopłatą rs. 1, a z gimnastyki i zabaw 
umysł rozwijających, za dopłatą rs. 1 kop: 50.—Zapis 
tak przychoduich, jako i pensjonarzy, rozpoczyna się 
zdniem 1 paździeruika r. b., a jednocześnie i kurs 
i mni Zakładu paukowego, St: Gargulski, 

(1—1 j 

— Dr. Wojcikiewioz powróciwszy „do ` Warszawy. 
mieszka przy ulicy Ś-to Krzyzkiej Nr 23, przyjmuje” 
chorych z rana do 9ej, po południu od 4ej dv Gej go-` 
dziny. (3—3) —7644— _ 

— Konrad Chmielewski, lekarz wolno-praktykują- 
cy, przenióst mi+szkanie do domu pod Nr 51 przy u= 
licy Marszałkowskiej, przyjmuje chorych do 10 rano, 
i ed ej do Gej po południu.  —7522— (3—6) 

Zakład Leczniczy prywatny Doktora Sikorskiego 
dla chorych dzieci, przy ulicy Solnej Nr (4) 814 domu 
przyjmuje chore dzieci od roku do 10 lat wieku, na ku- 
rację, za opłatą po kop: 15 dziennie, wnoszoną za tys 
dzień z góry, za co chory otrzymuje to wszystko co dla 
kuracji jego jest potrzebnę.—" Przy; tymżeszekładzie 
urządzono Ambulatorium, w którem udziela się cho« 
rym przybywającym z miasta, codziennie poradę le- 
karską, za opłatą po kop: 10 od osoby.(28—50) 9564 

— Kantor bankierski Ludwika Hirschfelda prze- 
niesiony został z dniem 22 września roku bieżącego 
do domu W-ej Karoliny Flatau Nr 471 F, 8 nowy przy 
ulicy Rymarskiej. (2—8) —7652— 

— Kancellarja Karola Rosso Patwona i Obrońcy 
przy, Sądach Duchownych, została przeniesioną do 
domu W. Kroveuberga przy ulicy Miodowej pod Nr. 
486 b hypoteczny (16 nowy), położonego. 

(5—10) — 7827 — 

— Zaszłe w katalogu Wystawy rolniczej pomyłki 
drukarskie w cenach mych wyrobów, proslując, dono- 
szę, że kanapki żelazne składane dla dzieci, kosztują 
rs. 8 (złp. 20); stoliczki rs. 8kop. 60 (złp. 21); krze- 
selka zaś rs. 1 mi: (złp. 12).— Karo] Minter. 


—59T— 


DONIESIENIA. 

ZAKŁAD NAZNIU POWOCZÓW 
P. MAAN egzystojący dotąd na Kra- 
ZES kowskiem- Prz: dmieścia, wprost. Saskiego 
S JY Placu, przeniesiony został na Krakowe’ 
shie-Przedruteście, Nr 411, nowy 3, w domu 
Wgo Grodzickiego w drugim podwórzu, gdzie Alkazar i Fo- 
tograf,a Klocha i Dutkiewicza, Jak dawniej tak i obecnie 
przyjmuje obstalunki wynajmowania powozów tak na miasto 
ak i po za obręb tegoż, (13 —25) — 6775 = 


FUTRO MĘZKIE 


NIEDŹWIEDZIE. 


bardzo mało używane, jest do sprzedania za przystępną cenę 
Wiadomość w Redakcji „Kurjera Warszawskiego. 
(5—6) -—1449— 


200003000000000000500600000000000002 

s Skład Ubiorów dla dzieci 8 

© F. WINGLERA 2 

© Nr 10. Uliea Wiecała. Wr 10. 

$ poleca wielki assoityment garderoby dla obojga płci 8 

w ina każdy wiek, oraz ubiory dla studentów. D 
(10—0) —1521— = 


OBICIA PAPIEROWE 


w wielkim wyborze, po cenach zupełnie nizkich, poleca 
Skład, Obić Papierowych, Cerat. i Rolet, pod firmą J. ROQ- 
ŻANSKI, ulica Miodowa, Nr 9. (8—0—: „.—1285— 
Mm ln m dx Mo lo do 0 4a M Mo. la l. A A kx 


REKOMENDUJE 
Nauczycieli, Gawernzntki, cudzoziemki i Polki, oraz 


4 ony: 
4 Adela Gładyszewska, 
b 


ulica Daniłowiczowska, Nr 616 (nowy 6'. 
(12—12) — 5694 — 


WVYWWWWVWOWYWYYWVYWW 


Towarzystwo Przemysłowo- Handlowa? 
w ULABDOÓWYCE, 


w Warszawie, na Placu Bankowym, dom JW. 
Hr. Przezdzieckiego, sprzedaje Likiery, Wódki, 
Alkchol, Rumy, Żytniówkę, Octy, i Krochmal. 
Handłującym odstępuja się rabat. 
146 =) —3086— 


M M 2 M 


Misz HF _« /SA EB 


Seweryna Mazura i Spółki, 


obok Ratusza, przysposobił znaczay wybór 


(BIĆ PAPIEROWYCH, 


i ceny tak obmiżył, że wszelka konkurencja 
unier:ożebnioną została. 
— 2505 — 


(37—0) 


'Tylko jeszcze 
w Niedzielę, t. j. dnia 2go Października r. b. 


4 
Wystawaartystyczna wyrobów zeszkła 
i ulica Bielańska, Nr 619, 

poleca się względom Szanownej Publiczności, donosząc, iż wy- 
przedaje wszelkiego gatunku Rurki szklanne, oraz potrzebna 
Narzędzia do wyrobu, jak niemniej zapasy gotowych przed: 
miotów ze szkła, (2—3) — 1008 
"Nadszedł transport . zwierzyny konserwowanej 
w puszkach, to jest: Kuropatwy, Głuszce, . Cietrzewie i Qzory 
Reniferów, Kawior w puszkach, Czekolądy „Ballego,* Cukier- 
ki wyrobu Landrina Ww różnych puszkach, Granaty, Homary 
aù naturel i Sos Lobster do tychże, do Handlu A, Bocqueta 
w gmachu Teatralnym. W tymże handlu zawsze dostać można 
świeżych Kalafjorów. (2—3) — 1126 — 

i Winogrona węgierskie kuracyjne 
> zupełnie słodkie, nadchodzą regałarnie do 
4 Składu Win i Delikatesów A. Bócquet 
w gmachu Teatralnym. MF 


5 — 


UR AA ÓBU 


Wydawca G. GEBETNEW 


12: — 


ssa HF „AA HB 
Płótna z Fabryki. Zyrardowskiej, 


MATERJI WEŁNIANYCH ZAGRANICZNYCH 
J KACZYŃSKIEGO & Comp. 


w WARSZAWIE, > 
pray ulicy Senatorskiej, Nr 473B, (nowy 23), wdomu: Wgo 
Brunwejn, dawniej Petyskusa, 3 
Ap Firanki Szwajcarskie łok. od:16 i pół kop. ró- 
wnież Firanki passowane okno'od rs. 5 do rs. 18 kop. 50; 
Flanele kolorowe: na suknie, łokieć po kop. 75 i 82 1 pół; 
Chustki wełńiane szkockie od rs. 2 .kop. 75 do rs.12; - 
szemiry szerokie na kołdry; Barchany kolorowe i białe, 
łokieć od 18 kop. do kop. 40; Dymki angielskie w pa- 
ski; Pończochy dziecinne białe i kolorowe; Pończochy 
damskie od rs. 2: kop. 25 do rs. 18 kop. 50. oraz Muśliny 
różne. (4---6) +—:1186.,— 


0S0B A w średnim wieku, Wdowa, najdokładniej 
L  obznajmiona z prowadzeniem Gospodarstwa ko- 
biecego w mieście i na wsi, uzdatniona. przytem. w robotach 
damskich,poszukuje odpowiedniego obowiązku w mie- 
ście lub na prowincji. Potrzebujący raczą zostawić” adress 
w Redakcji: „Kurjera Warszawskiego,“ pod Fit. S. W. 
(2—3) ` — T159 


Ostrygi Holsztyńskie 
z Flensburga, £ 
9. nadchodzą codziennie świeże, do Handlu Win 
== i Delikatesów A. Bocquet, w gmachu Te“ 
atralnym.2 (16-—0) -—7196- 


Ostrygi Holsztyńskie 


z Flensburga, 2 


-— 7214--- 


Figi Sułtańskie świeże, 
w pudełkach ina fumty, oraz DAKTYLE Marokań- 
skie, poleca Skład Ant. Stępkowskiego; także MI- 
NOGI Elblągskie świeże. (3—3) 


KOLEJE ŻELAZNE 


ODCHODZĄ: 


Godz: Min: 
pociąg pośpieszny 7—i6 rano. 
pociąg osobowy  11—20 rano: 
poc. osob miejso  6— „wieczó” 
$ | pociąg osobowy 7—16 rano. i 


z Warszawy do Sosnowca 
i Granicy 


do Aleksandrowa ; 
ae a ką 
do Terespola (z Pragi) 
do Petersburga s ) 


z Koluszek do Łodzi i ) 


pociąg pośpieszny , 2—19 po poł: 

poc osob miejsc. 6— „ wieczóf: 
pociąg osobowy 1— „po poł 
pociąg kurjerski 10—30 z rana - 
pociąg osobowy | 10 - 39 wieczóć 
pociąg pośpieszny 10—15 Fana 
pociąg osobowy , 2—49 po POL 


z Łodzi do Koluszek . ) pociąg pośpieszay 5— 5 po poł, 
SZOK FE pociąg asosowy 12—30 wpO* 
PRZYCHODZĄ: dł 
do Warszawy | pociąg pośpieszny 8—48 WA 

z Sosnowcą i Granicy ditto osobowy 5—14 pope 
KOLN EKSIBA I N ERL j dittoos>b. miejsc, 10— w rano oł 
z Aleksandrowa . . , ditto pośpieszny  2—18 PO Por 
"TER ATU j ditto osobowy 8 — 48 wieCż0* 

200! z ranas 


ditto os-b. miejs 10— » 


z Terespola (do Pragi) pociąg osobowy  2— „ PO pi 
z Petersburga . . . ) ditto kurjerski 6— 5 pop À 
ą gravii 46 «01/5 ditto osobowy 4m Sorano ri 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 ¢).—Mossoxeno I[emsypow. 


DODATEK 5 


DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 214. 


Czwartek, — Dnia 17 (29) Września. -— Rok 1870. 


Ed ELOD 4 


Czasopismo Ilustrowane Tygodniowe, 


prenumerować można w Warszawie we wszystkich Księgarniach i Kantorach pism per jorna, ch, po cenie rocznie ra. 8, 
ółrocznie rs, 4, kwartalnie rs. 2, miesięcznie kop. 
Prenumerata na prowincji i w Cesarstwie, wraz z przesy. ka enna wynosi: rocznie rs. 12. półrocznie rs. 6,kwar- 
PP. Prenumeratorowie zamiejscowi proszeni są o przesyłanie przedpłaty wprost do 
źnem wypisaniem adressu i ostatniej stacji pocztowej. 


TYGODNIK 


ROMANSÓW I POWIEŚCI 


prenumerować można w Warszawie we wszystkich mą ya i Kantorach pism per AC wj ch po cenie rocznie rs. 3, 
półrocznię rs. 1 kop. 5 o, kwartalnie kop. 7 
Prenumerata na prowincji i w Cesarstwie, wynosi wraz z rzesyłką pocztową: rocznie rs. 4, półrocznie rs. 2, kwar- 


ie rs. 1. 
LĄ LEWENTAL, 


Wydawca Kłosów i Tygodnika Romansów i Bowiskci, 


KSIĘGARNIA 


„Wydawcy Kłosów,* z wyra» 


CZOWINEKC = 


- ZESZYT 1 i 2gi 


dzieła niżej pomienionego opu- 
Ścił prassę, następne zaś ze- 
Szyta w. różnych odstępach 
czasu wychodzić będą — 

ena poszytu poje- 


z prowincji 
kwotę prenume- 
racyjną w ilości 
rubli srebrem 
jeden, na sześć 


dyńcza | kopiejek 2 «/ poszytów, takowe za- 
to zaś przy odbiorze” raz po wyjściu pod 
Pierwszego, wnosi opaską franco wysłane 
przedpłatę za dwa zostaną. 


Ostatnie zeszyta, ten 


Przedpłatę jedynie tylko 
jako stały prenu- 


Ww księgarniach tutaj i na 
prowincji uiszczać można, 


Księgarz i Wydawca 


GEBETHNERA i WOLFEFA, 
w Warszaawie, 
otrzymała na skład główny dzieło: 


MILJON NA PODDASZU, 


obrazek z niedawnej przeszłości, 


JANA ZACHARJASIEWICZA. 
Poznań. 1870. Cena Rs. 1. 
(2—3) —1083— 
Nakładem Księgarni G. Centnerszwera, 
Marszałkowska, Nr 73 (1370), wyszedł: 
Eśalendarz dia Azraelitów., 


v 
neia /DU/ęzef Kaufmann. 


na rok od stworzenia Świata 5681 (1870—1871), ułóżdny pod 
redakcją Izaaka Kramstiick, i jest do nabycia we wszystkich 
(2—3) = (TB —- księgarniach. Cena Kop. 60. (1—1) PUp Ą 


Ró LC ky Rz RS ls l T RP RERE RER RENO RY NE RANE RA RGNARZ Y 


BLUSZCZ, 
8 ASMO TYGODNIOWE LLJSRAWAN DLA KOR 


H 


C reno ta bej ejmującym wzory ubiorów, robót, oraz z odpowiedniem i formami krojów. 


dzie w przyszłym kwartale, pod dotychczasową redakcją. 
Prenumerata w \ w Warszawie wynosi: miesięc cznie kop. 60. 
z paki Rsr. 1 kop. 80. 


z 
W Warszawie z Zesyłką na prowincję Rsr. 2 kop 50. 


Z 


p g h i kantorach pism 
perjodycznych. umerątą składaną być może we wszystkich księgaarniac p 


Prenameratę z prowinc; cji, 


ł Księgarza Michała Gliicksberga 
przy ulicy Kr ekowskie-Przed uprasza się o nadsyłanie pod aqdresein Księg: ga, 


mieście, w domu W-go Grodzickiego, Nr 7 (411). 
(l) Księgarz i Wydawca, Michat r TE 


VARAA AAAA AAAA ANANA ANA 


e 


| a Ar AA A N A AE AA AAA dA 


QA 6 


Kaleńdarzyk Kieszonkowy 
=> => NA ROK 1871. i 
Kalendarzyk Kieszonkowy (pugilaresowy) nar, 1371 


ozdobiony mapką teatru wojny, wyszedł w Zakładzie Artysty= |- 


czno-Litograficznym A. Dzwonkowskiego, ulica Miodo- 
Nr 482 (nowy 6) i sprzedaje się po kop. 3 egzemplarz. 100 


egzemplarzy kosztuje rs. 2. Egzemplarze z mapką starannie: 


odkolorowaną kop. 5. 100 *egzemplarzy takich (kółórowa- 
nych) sprzedaje się po rs. 3. (1—3) — 7109 — 


4 
ę 


cęab: Wyszło, z druku: „20508: 3 
— Synopsis.wnętrzaków pasożytnych (robaków 
wnętrznych-trzewiowych), czyli systematyczne zesta- 
wienie z treściwym opisem:  przetworu, ustroju; „siedliska, tun- 
dzież szkodliwego ich wpływu, na organizm człowieka i zwie- 
rząt domowych, z 8-ma tablicami rycin, zastosowane do użytku 
Lekarzy i Weterynarzy, przez J. H. Lewandowskiego, 
Magistra nauk weterynaryjnych. Cena Kop. 60. Sklad 
główny w Księgarni 
Nr 481 (4). Powyższa Księgarnia posiada także tegoż Autora 
następujące dziela: Pogląd naukowy na wściekliznę 
psów, oraz wskazanie sposobów pozrawania i zapobieżenia 
często jej Playon z2-ma tablieani=rycm. Kop. 25. Q© Wio- 
sowcach (Trichinach) i o sposobach uchronienia 
ludzi od choroby znich powstać mogącej, (z -ną 
tablicą rycin). Kop. 30. Znajdują się również do nabycia. we 
wszystkich księgarniach wkrajn' 1 zagranicą, (1-53) 7 7772—- 


„Wzory: Rysunkowe Graficzne, 
J. F. Piwarskiego, część 4,2 3 b 4 z książeczkami, 
czyli cały komplet, używane w zakładach naukowych, jak 
również Kram Malowniczy Warsza i 
zy z ubiegłych czasów, są do rabycja..w Księgarni J. Bła- 


szkowskiego, obók pałacu Kazimierówskiego w Warszawie. 
gng” (141) d "AP" —182D-—2 5 b 


Przy księgarni E. Szyllera ulica Nowy, Świat Nr 23 mie- 
dzy Chmielną i Jerozolimską urządzoną została Czytelnia 
Polska, która ciąglć zasilana będzie najnowszemi dzieła- 
mi. Cena PREY miesięcznie kop. 40, kwartalnie 18. 1. 

AT 141211) - 2 8 AL 


hy 


—TĘSU | 


BONIEŚTEREA 
Radą Szczegółowa Opiekuńcza 


Warszawskiego Instytutu Ś-go Kazimierza. 

Podaje- do: -publicznćj wiadómości, że w-dniu*21 września 
(5) października r. b., 0 godzinie 5-ej po południu w Kancel- 
lacji Instytutu przed; radą Szczegółową, w domu pod'Nrem (25) 
2,98, przy ulicy Tamka, odbędzie się główna in minus licy- 
tacja na dostawę, dla „tegoż. Instytutu drzewa opałowego sosno- 
wego około sążni 100. 

Za praetium do licytacji, oznacza się cena sążnia drzewa 
vs. 9, a na-wadjum złożyć należy rs. 90. 

Warunki licytacyjne są do przejrzenia każdodziennie w kan- 


cellarji Instytutu. Warszawa, dnia 5 (19.września. 1870 x. 


Za Opiekuna Prezydującego, Członek” Rady J, Czosnow- 
ski. Sekretarz Rady Dobrzański, n (878). 549 


Nauczycielka muzyki, — 
mająca patent, życzy adźielić tdo przedmiotu, podług grun 
townych zasad, w Jach: (polsk 
serwacji, po domach 


ub u siebie w.domu; na, własnym forte- 


pjanie, za cenę: bardzo-przystępną. ~ Adres: ulica Żórawia Nr W 


441610) dom Kuczkowskiego, Nr Sty mieszkania. i, 
£ (121) ** —78281- 


Poszukuje miejsca 


WALA BER< ZĄ. 


bruneta, ze zdrowym i młodym. pokarmem. Wiadomość: | 
przy ulicy Wspólnej Nr 14 u Akuszerki. ` 
(1—1) —17881— 


- Osoba Młoda 


z wyższem wykształęenićm,* posiadająca: ńuiżykę, posztkuje 
miejsca Lektorki" lub do Towarzystwa. ; i 
L porozumienie, raczą zostawić 
w 


utjera  Warszawskiego* pod lit. K.K. (3=3) —7703— 


-domość w Redakcji pod literą NoD. 


x ARIE, przy ulicy Miodowej, 
a 


WSki, czyli Obra-=| 


BZ U,Akuszerkt Śliwińskiej 
Ą wy 4) przy ulicy Gołębiej, jest 


„cia dla Osób spodziewających. się PA] łub na 


im lub Hraneuzkim, |1-kon- 


i nia. 
_ ta, codzień od 2-ej do 5-tej. € Ą 
Osoby życzące wejść | łóżko palisandrowe szerokości przeszło dwóch łokci, mocfej 
adressy w Redakcji | 


Ww 4a 


Osoba. młoda, = 


YTY r 


muzykę posiadająca dobrze, i inne nauki, oraz roboty kobie- 


ce, mająca syna 10-cio letniego, życzyłaby matkować dzie- 
ciom w wdowca lub zajmować się gospodarstwem. Bliższa 
informacja przy ulicy Złotej Nr 5, dom Zaręby, Nr 5 mie- 
szkania, w. godzinach, po południowych. Tamże jest fortepjan 
do zbycia za małą cenę o 6 oktawach w dobrem stanie. 


—1812— 


posiadająca roboty damskie, krawiecczyznę, życzy sobie umie* 


ścić się w domu prywatnem na stałe lub przychodnie. Wia- 
(t-t) —=7834— 


Potrzebni są 


Pomocnicy do Jeometry, 


rządowego, na parę miesięcy na wieś wykwalifikowani. Wia- 
oE przy ulicy *Niecałej Nr domu „2, mieszkania Nr 11, 
o godzinie 5-tej po południu. (1—3) —7809— 


W MLECZARNI w Alei Jerozolim- 
skiej, w domu Nr 17, jak markiza, obok 
Piekarni Granzowa, oprócz mleka kwa= 


śnego, słodkiego, śmietanki, śmie- : 
tany, gomułek, -dostać można kawy. doskonałej goracej, 
tudzież mleka gorącego od godziny 6-€j rano, jak niemniej 
masła świeżego, funt kop. 30. (Reri ar aiara 


Mamka młoda i zdrowa, 


ze świeżym pokarmem, jest przy ulicy róg Ele- 
*ktoralnej i Solnej”u Akuszerki KaR pod Nr818 


| (1—3) IRA ; 
Do jednego z Magazynów- Damskich, potrzebne. są, 


PAA 


uzdatnione. do. Strojówri do Krawiecczyzny. Wiadomość w'Re- 
dakcji „IKurjera Warszawskiego. t(D) 0 —T8Il— 
Osoba mająca pozwolenie Władzy” Edukacyjnej, 
w. jakim bardzo  przyzwoitgm domu 
zyka francuzkiego, niemieckicgo;+ a to za 
i inne wygody. Bliższą wiadomość powziąść można u Wych 
Michalskich, przy tlicy Chmielnej, Nr 17 nowy, w mieszkaniu 
pod, Nrem 4, od godziny $-ej do 426) przed południem, 
(2-13) —-1198-— 


Niemka do Krawiecczyzny i do Bziech 
zgłosić się może na ulicę Chmiehią, Nr-18, mieszkauią No 5, 

do Jej rano, lub między 4tą-a.5błą po południu. —7624 
Są do sprzedania lub do wynajęcia, 


Dwa Fortepjany używan 

; nowego fasonu, “zupelnie w dobrym stanie, przy wli- 

cy Freta, Nr 329 (nowy 25), w podwórzu druga sień na dole. ` 
a Skee è : — 711 — 4 


pod Nr 156 (ñ0- 
„Pokój z osobnym 
wejściem, elegancko umeblowany, w każdej chwili do w zy! 


tej, pragnie 
udzielać lekcje ~ ya 
ponireidiaiiè stół 


dłuż 


czas przęć! słabością. —15967 


NAFT. 


Garniec w DZ żatunky sprzedaje się po Rs. 1, 


_ w Składzie M, Perkowskiego, 
przy ulicy Bielańskiej, Nr 608, dom Wgo Zawiszy. » 
(2—8) PA: 7769 3 


Karetka używana, > 
z fabvyki Hessa, "mogąca służyć «do zaprz z 
pojedyńczego lub podwójne 0, jest, do sprzećć” 
Wiadomość przy ulicy Rymarskiej Nr 174g, u stangfe 
Tamże jest także do zbycie 


i ozdobnej paryzkiej roboty, z baldachem złoconym k 
ranek. lisy" —1924— 


4 


EŃ I 


tecznych PP. Fer. Ang. Gellego i Ludwika Spiessa, 


Oddawna znauą powsze:hnie jako słkuteezna, mie- 
szkodliwą t tarita. Przywraca po kilku razach użycia 
sp d WY kolor włosom siwym; nudelikatnia takowe, 
kę. DI, upieże i leczy wszelkiego radzajt wyrzuty naskur- 
jed die, pp gienia tak licznych fałszerstw, cŚsiadczam, ża 
TH P A K. Pehoreckiemu w Warszawie (ra Krakow- 
nie a raza mieŚcin) iP, aptekarzowi Chróścictiewu w Wil 
9; RT pa wody zawierzyłam. 


—23€9 — 


SPO 


Pastylki ułatwiające tra- 
: wienie (Digestive dinner tablets) 
T Easa z Rabarbarum, dwu-węglanu sody, 
? Rz ieru, kardamonu i innych ingredyjencji,. w trudnem 
4 zę it, w kurczach i bólach żołądka i jako prezer- 


tywa od dyjarji i biegunki używane. 
Cena pudełk kop. 37 i pół. 
Bawełna od bólu zębów, (Zahn vole). 
Pastylki od kaszlu, Koatinga, 
W Aptece F. Fijałkowskiego, 
» w Warszawie, Nr 477. 
(4—25) $ —6643— 


« 
æ krajowe, 


MEDAL JEDYNY z WYSTAWY 

P. Graviox . „W, Petersburgu. 
oświetlenia | oznajmia osobom pragnącym zająć się sprzedażą 
dzo korzystn rajowego, że robi ustępstwa, pod warunkami bar- 
towe. aphan Wszystkie miasta gubernjalne i powia- 
że jużódstąpił oC daremnym staraniom, oznajmia zarazem, 
na gubernie Siedl gz daż na miasto i gubernie Warszawską, 
PRA Lubelskiej kt, kilka miast w, gub. Rodomskiej iczęść 

ystawa oświetlenia tri 
czór. tema kraj 


r 


O 


a 


'a Długa Nr 552, Hotel Drezdeński. 
owego, od 8-gj z rana do 10-ćj wie- 
(Q--3)--7473: 


Polecają „Się względom Wy, p 


ką Załuskich, SKE, BU yi bliote- 
žące do P. E terari TELEK wyłącznie nałe- 


ż al W, Z własnej fab A reż 
1 fabryki Libertów. Pomienione skłagy ter „bn 


w znacznym zapasie: 
borato e 1, ZAPASIE: szkło taflowe ASPA 
BĘAGEŚY. O ICZAYCH butelki, gąsioty, ge dzieć do t 
miją waż toby szklanne. Przytem rzeczone skład" skle 
łą ak elkiego rodzaju obstalunki, które usktteczniają zg: 
Slę zarazem, “iż wyroby | GE 
tyki Libertów A TOWras cy, z3 14 wyroby butełek 
(2—5) + S4 również własnością P. Hota rew. _ 


CHARTA CHEMICA DU CODEX. 


Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, półówki franka i opatrzone są podpisem FAYARD et 
BLAWN. Sprzedaż burtowa w Paryżu, ulica Neuva St. Mercy, 40 W Warszawie w Składach M terjałów Ap; 


RD 


(10 -24) — 2040 — 


Te A 


T aE, ii ONA, RA 
a PN N LEO ETa TARE PAN 


Potrzebnym jest na wieś 


. ), . 
Nauczyciel muzyki, 
ierwszeństwo ma Niemiec. Zgłosi się na ulicę Ś-to-Krzyzką, 
(r 14, do właścicielki. Tamże potrzebne są Sanki elegan- 
ckie mało używane. (2—3) „= 1746 — 


Rodowita Niemka, 


posiadająca chlubne świadectwa, poszukuje miejsca BONY 
w Warszawie, od dnia lgo Października. Bliższą wiadomość 
powziąść można przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 52, pierwsze 
piętro, mieszkania Nr 6. 3—2) —1153— 


Ktoby, z PP. Kupców potrzebował zaraż 16-letniego MŁO- 
DZIENCA na Ucznia w znaczniejszym handlu, moralnego 
prowadzenia, ze zdolnościami, który ukończył 3 klassy w Nie- 
mieckim Gimnazjum i 4tą w domu, na lat 3 na swoim spra- 
wunku, raczy się. zgłosić” do Składu. Futer. P. J. Radau, róg 
ulicy Bielańskiej i Daniłowiczowskiej, Nr 8 nowy. 

(2—6) —117= 
p aaneen ohepean ee eeaeee es PSSO AOS ZESPO SSA SZAS I 


© 


A Pirpaktykowana taniość drzewa. 
MAGAZYNU DRZEWA BUDOWLANEGO I OPAŁO- 
WEGO T. IDŹKOWSKIEGO, 
przy ulicy Dobrej. między _wodociągiem i łazienkami 
dawniej Ciemskich Nr 2813 (nowy 16) 
Zaopatrzywszy się w znaczey transport Drzewa olszo- 
wego suchego w sążniach, mam honor zawiadomić Sza- 
nowną Publiczność, iż sprzedaję sążeń kubiczny rzetel- 
nej miary bez odstawy rs. 7 kop. 35, z dostawą rs. $ 
kop. 10. Dostawa powyższa uskutecznia się bezzwłocznie 
o rzetelności. Sz. Publiczność może się przekonać na 
x, miejscn, co zapewnie już w zeszłym roku przekonała się. 


—6 — 75 < 


ETATE SPET ATANT LT SZ SPC OPAS HO 


EETA TATATATA TATE TTET TATE ETETETT ETLT 


Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż po powrocie moim 
do Warszawy, Instytut mój Ortopedyczny i Gimna- 
styczno-Lekarski, na nowo pod moim kierunkiem pro- 
wadzony będzie, w Ogrodzie Saskim w domu zwanym 
Ujeżdżalmia;. rzwnież udzielane będą Lekcje gimnstyki 
zwyczajnej dla młodzieży obojga płci i osób dorosłych, jakó- 
też Nauka fechtowania i tańca. Zapisy na kursa gimnastyki 
zwyczajnej i nauki fechtowania i tańca, wyłącznie przyjmo- 
wać będę od dnia lgo do 5go Października. W końcu” nad- 
mieniam, iż z powodu powiększenia lokalu, otwarcie Instytutu 
nastąpi z dniem 6go Października. 


(8—8) —7606— Dyrektor, Michał Majewski. 


W nowo otwartym. Zakładzie szycia, 
: | ke | . LI 
K. Ozepielińskiej, 
przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej Nr 13, przyjmują się do szycia i do 
krajania suknie damskie i bielizna, za. umiarkowaną cenę. 
Wejście w podwórku po lewej ręce od frontu. 
(1—3) —1830-— 


Mlgierka, Małpy, 


zupełnie w dobrym stanie, jest do sprzedania za Rs. 45; kosz- 

towałała Rs. 90; oraz BURNO damskie syberynowe za Rs.8 

Kop. 50; kosztowało Rs. 20. Krakowskie-Przedmieście, Nr 12 

nowy, mieszkania Nr S, na pierwszem piętrze, w podwórzu. 
(1-3) —7808= 


SH. m 


08.0 B A 


znająca dobrze gospodarstwo miejskie i wiejskie, porządnej fa- 
milji, życzy sobie przyjąć miejsce“ do zarządu domu, albo do 
dozoru osoby wiekowej i wyręczaniu jej. Może być w Cesarstwie 
payjekióm. Widzieć się można z rana od godziny dej do 1Żej, 
po południu od 3ej do Gej. Krakowskie-Przedmieście, dom Ku- 
barskiegu, Nr 431, na ciem piętrze, gdzie drzwi Nr 6. 
(2—3) —151— 


Ktoby miał do sprzedania piękne 


Umeblowanie do Salonu, 


w dobrym stanie i niewiele zużyte, niechaj adres swój nade- 
słać raczy do W-go Śliwiekiego Tapicera, przy ulicy Mar- 
szałkowskiej Nr 50. (2—2) — 1145 — 


SPO 


y S 


DO GŁÓWNEGO SKŁADU 


s= KAWIORU © 


B. MIEDWIEDNIKOWA, | 
przy ulicy Senatorskiej, trzeci sklep od rogu ulicy 
Miodowej, w domu W. Piotrowskiego, Nr 496. 
Ż Nadszedł znowu transport KAWIORU świeżego 
 Astrachańskiego, i prasowanego takiegoż, oraz Gro- 
) szkui Sera zielonego, Buljonu Wołyńskiego, Mi- 
» naa uf Rygskich, Serdeli marynowanych (Kilki zwa- 
Hine) Musztardy w proszku prawdziwej Sareptskiej. i 
5 Manny kaszki. 
B. Payatot f 


S RON RAS R 


ISNS GRS 

Wyprzedaż MagazynuMebli. 
f Przy ulicy Szp:talnej, pod Nr 1355h w Min- 

£ sq. gnzynie Mebli Fr. Angerstein. 
wyprzedają s.ę wszysikie Moble, po cenach nader zniżony h, 
Meble pochodzą z własnej f bryki i są w wielkim wybcrze, 
między innemi są zupełnie gitowe 8 Garnitury rypsem 
wejnisaym kryte. W Magazynie tym są też do sprzedsnia 
8 oryginnine Obrazy C. Branda i jeden 
Landezeft. Wszystkie trzy w pozłacanych ramach, za 
120 Rs. 2-12) — 7637 — 


` 


= 


Niłym wodny o 4ch kołech, jett do 
sprzedacia we wsi Wale, wiorst 42 (mil €) 
cd m, Rawy, wraz z należącemi doń Ogro 
dami, Łąkami idwoma dziesiatynami (włó- 
ką) dobrego gruntu cracgo nowo-pelskiej miary. Prawo do 
tej własności jest wieczyste.  Wied« mość  bliż.zą powziąść 
można w Rawie, u Star zakonnego Michała Zauer. 

(8—8) — 688l- 


Jest do sprzedania, 


Dzafa jesionowa, 


do sukien i bielizny; oraz mahoniowa do ksią- 
żek, prawie nowa i stół sosnowy 3 łokcie długi z szufladami, 
za przystępną cenę, przy ulicy Krakowskie Przedmieście Nr 
437 wprost Boproczmmności, Stróż cupana wskaże. 


—l) =- pz 


Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 


FORTEPJAN 


w dobrym stanie, za Rs. 40. Wiadomość przy 
ulicy Prostej, pod Nrem Hie (nowy 2), mieszkania Nr 10. 
(2—5) GW PER ONY 


(11 —0) 
W Drukarni Korjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 e), — Jfossozemo Ifesvypo. 


—6506— 


Przy ulicy, Sosnowej Nr 6, róg Złotej, do wynajęcia 


LAD, MIESZANIE. 


Przedpokój, Salon, jeden lub dwa Pokoje i Kuchnia. Tamże 
Suterena ze Stajnią na kilka krów. 


— —1187— 
©68066035060400000500462683600050660 


aca Od 5-go Michała =% 


do wynajęcia 
na miesięcy 6 lub dłużej 
W Alei Ujazdowskiej, obok Doliny Szwajcarskij, 
Nr 1713 Lit. B., Nr 11. H 
Lokal kompletnie nowo wyrestaurowany na 1-em.pię- © 
© trze, składający się z 1-go salonu, 6-ciu pokoi, kuchni 
z gazem, ze stajnią i wozownią, lub bez, z wszelkiemi g 
wygodami. 
Lokal parterowy, składający się z 4 pokoi i kuchni 8 
z ogródkiem za rs. 100 na miesięcy 6. 
© , Dwa pokoje kawalerskie na l-em piętrze, oraz 
o dwa pokoje obszerne z kuchnią w suterynie, mogące 
służyć na warsztat lub magiel. 


p © na minea u A lub w składzie Bra- 
© ci Lesser, przy ulicy Rymarskiej. _ (4—6) —7601— 
000000065606000000066:00000000 


Do wynajęcia od 8-go Michała. 
1) 4 pokoje, 2 przedpokoje, alkowa, ; spiżarka i kuchnia, 
z 2-ma wchodami na 2-giem piętrze od frontu. -2) 8 pokoje 
z kuchnią na 1-szem piętrze w oficynie z dwoma wchodami, 
w domu p. Rajkowskiego przy ulicy Solnej, pod Nr--80% 
nowy 7. (1—3) —1822— 


868686606 


©8608 


Potrzebne jest 


Mieszkanie umeblowane, 


na miesiąc czasu, składające się z dwóch pokoi i kuchenki 
w środku miasta. Tamże jest do sprzedania błam futra e 
damskie i mufka lisy niebieskie za pomierną cenę. Wia- 
domość ulica „jes Nr 1131, stróż a. 

R —1827— 


Jeden lub dwa Pokoje, 


z oddzielnym wchodem, w każdym czasie do wynajęcia z mę 
blami. Ulica Ś-to-Jerska 1776a, naprzeciw Ogrodu Krasińskich 
Wiadomość na drugiem piętrze numer 8. i 

(1—3) —1826—-. f 


DWA SKLEPY 


z Mieszkaniem lub bez, świeżo urządzone, które: w razie 
potrzeby mogą być połączone, są do wynajęcia: w każdym cza” 
sie, przy ulicy Klektoralnej, Nr 32 nowy. Wiadomość u Wła” 


ściciela domu. (1—3) aid SLD 
© z 


Es: 150 Nagrody. 
Summa rs: 1416 biletami aha Ai „Ros 
syjskiemi, zawinięta w Gazecie zginęła, 
En 98 t. m. idąc między 2-gą a 8-cią godz. z T08 
W Tłómackiego, ulicami Bielańską,, Wierzbow% 
Czystą i Krakowskiem-Przedmieściem na Nowy Świat. UP 
sza się o zwrot do mieszkania na Nowym Świecie w domu 
Salberga pod Nr 31, za powyższą nagrodą. (1—2) —1823= 


PRZEZ TEZA EOT IE EUT TYBET CZY WKIEDKBA 
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